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Kraków 10 września 

Na posiedzeniu Izby Niższćj Rady Pań- 
stwa w d. 14 czerwca r. b. minister Stanu 
przedłożył projekt do ustawy gminnój (patrz 
Czas Nr. 133) motywując go w długićj mo- 
wie, gdzie powtórzył już dawnićj, bo w o- 
kólniku grudniowym r. z., wyrzeczoną przez 
siebie zasadę, że wolna gmina jest podsta- 
wą wolnego państwa. Ta właśnie nader 
prawdziwa zasada nastręczyła nam wów- 
czas zaraz uwagi (patrz Czas Nr. 136) któ 
rych powtarzać niebędziemy. Przypominamy 
tylko, 'że właśnie na tój podstawie oparta 
organiżacya gminy wymagać się zdawała, 
aby ustawa gminna dla krajów koronnych 
monarchii nie przez Radę Państwa, ale przez 
właściwy każdemu krajowi Sejm ułożoną 
została. Pomijając już bowiem kwestyę kom- 
petencyi Izby, w sprawie tój jednakowoż 
nader ważną, już sama natura rzeczy to jest 
gminy usprawiedliwiała aż nadto to twier- 
dzenie. Jedność państwa, na którą się 
zawsze Rada Państwa to jest większość 
powołuje, w najściślejszem nawet użyta 
znaczeniu, nie może mieć w organizacyi 
gminnćj zastósowania, jeżeli jak powiedział 
minister, monarchia austryacka na wolnćj 
gminie ma się opierać. Jedność państwa nie 
może sprawić, aby gmina w Galicyi lub 
Czechach skoro ma być wolną, to jest sko- 
ro ma posiadać właściwą sobie autonomię, 
musiała być podobną do gminy w Austryi 
lub Styryi, i na mocy jednćj i tćj samćj u- 
stawy budowaną. Nawet co do politycznćj 
strony gminy, czyli co do jéj stosunku do 
państwa, nie może być jedna i ta sama u- 
stawa, bo stosunek ten po największćj czę- 
ŚCI od składu gminy zależy, a skład ten 
różnym być musi według żywiołów spó- 
łeczuych w różnych narodowościach ma- 
narchię składających, ani się też*da ozno- 
czyć jednakową dla wszystkich krajów ka- 
ronnych ustawą. Pomimo więc że zaprowo- 
dzenie gmin autonomicznych uważamy za 
główne zadanie zamierzonego przeobraże- 
nia monarchii, że sobie organizacyi gmin tako- 
wych w kraju naszym gorąco i przedewszyst- 
kiem życzymy, nie możemy przypuścić, aby to 
nastąpić mogło przez wypracowanie jednój 
ustawy gminnćj w łonie Rady Państwa. Ra- 
da Państwa, gdyby sobie nawet przyznała 
kompetencyę do uchwalenia ustawy gmin- 

J, ograniczyć by się musiała na bardzo 
ogólnych zasadniczych postanowieniach, 
wszystkim dobrze znanych i wiadomych, 
jakoto: że gmina powinna mieć własną au- 
tonomię, tudzież zastrzedz jój niepodległość, 
że gmina powinna być tak wielką, aby 
mogła dostarczyć potrzebnćj liczby człon- 
ków do wyboru rady gminnćj i t. d. pozo- 
stawiając wszelkie bliższe oznaczenia tych 
zasad, i ich zastósowanie praktyczne Sej- 
mom krajowym. : 
t: Projekt ministeryalny, pomimo wygłoszo- 
nćj na czele zasady wolnćj gminy, nieod- 
powiadał pod wielu względami naszym u- 
wagom. Rozstrzygał wiele takowych kwe- 
styj, które wyłącznie do Sejmów krajowych 
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Przygotowania do obrony w Księstwie. — Ruch na 
Litwie i na Wołyniu. Ajencya wojskowa. — 
Skarga rosyjska przeciw pewnemu jenerałowi 

kiemu. 


Ostrzeżenia o tych niepokojących usposobieniach 
Rosyi przychodziły do Paryża z różnych punktów 
lemiec, á nawet z samego Petersburga, Z Czego 
wynikły dla nas rozkazy mające na celu surowe 
środki obrony. Naprzód polecono tworzyć gwardyę 
rarodową. Nieco później odebraliśmy rozkaz: 1sze. 
Ściągnąć oddalone korpusy, a w tył cofaąć zakła- 
dy wojskowe. 2gie. Materyały artyleryjskie użyć 
na obronę kraju, lub je zabezpieczyć. 3cie. Zakła- 
d:é magazyny między Wisłą a Odrą. 4te. Komple- 
tować pułki rekrutem i końmi. Ste. Wysadzić w po- 
wietrze niedokończone warownie Zamościa. Osta- 
tnie to polecenie dowodzi, jak nagłem było nie 
bezpieczeństwo. Z tem wszystkiem uznałem za po- 
trzebne reklamować przeciw temu ostatniemu roz- 
razowi, przedstawiając, że Rosyanie nie są tędzy 
do brania fortece; że potrzebują dużo czasu do 
sprowadzenia artyleryi oblężniczej ; i że dość sześciu 
tygodni lub dwóch miesięcy, aby tę twierdzę po- 
stawić w stanie zupełnie obronnym. Reklamacyę 
moją przyjęto, i Zamość później umiał się opierać 
dłago i zaszczytnie. BĘ? 
Udało mi się także w ciągu kwietnia i maja 
przesłać do Paryża sprawiędliwsze ocenienie gro- 
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należą. Niemnićj atoli Izba Niższa jak wia- 
domo, oddała ów projekt komisyi ad hoc 
wyznaczonćj, która ukończywszy swe nad 
nim obrady, wygotowała projekt, nad któ- 
rym według depeszy telegraficznćj, wezoraj 
rozpoczęła się dyskusya. Projekt komisyi 
podaliśmy w piśmie naszem z 23 sierpnia 
(Czas Nr. 192). 

Jakim zmianom uległ projekt ministeryal- 
ny w komisyi, każdy z łatwością przekonać 
się może porównywając osnowę obudwóch. 
Co do nas, wyznać musimy, iż niespodzie- 
waliśmy się takiego uwzględnienia uwag 
naszych w dziele komisyi. 

Oświadcza ona na samym czele swego 
sprawozdania, które mamy przed sobą, że 
urządzenia życia gminnego uważa za naj- 
ważniejsze zadanie prawodawstwa w organi- 
zowanem i konstytucyjnem państwie, że bez 
sasad wolnćj i autonomicznćj gminy pomy- 
śleć o takowem nawet nie można. Sądzi 
dalój, że w zadaniu jakie ma przed soba, 
nie chodzi o wypracowanie ustawy gminnćj 
we wszelkich szczegółach, ale tylko o po- 
łożenie ogólnych zasad, węgielnych niejako 
kamieni autonomicznego życia gminnego, 
które jakby prawne ramy w obszernych 
zarysach stanowić mają dla ustaw gminnych, 
które na drodze sejmów krajowych dla ró- 
żnych królestw i. krajów, odpowiednio do 
ich potrzeb i właściwych stosunków doko- 
nane być powinny. W ocenieniu przeto pro- 
jektu ministeryalnego przewodniczyła jéj 
stanowczo myśl, że podobnie jak ten tylko 
człowiek jest wolnym, który w indywidual- 
néj sferze swego Życia kieruje się prawi- 
dłami przez siebie samego uznanemi i przez 
siebie samego określonemi, tak też ta tylko 
gmina jest prawdziwie wolną i rzeczywistćj 
używa autonomii, która właściwe sobie ży- 
cie własnemi siłami prowadzi i rozwija, 
niedostatki tego życia własnemi siłami zwy- 
cięża i usuwa, nie będąc w postępowaniu 
swojem przez żadną opiekuńczą rękę na 
pasku trzymana. 

Myśl ta która przewodniczyła komisyi, 
a na którą się w zupełności piszemy, pro- 
wadziłaby w praktycznem następstwie do 
życzenia, które tu nawiasowo wypowiadamy, 
aby żadna ustawa gminna nie przybierała 
od razu charakteru prawa, to jest aby gmi- 
ny prowizorycznie urządzone, mogły za po- 
średnictwem gmin czy rad obwodowych po- 
dać do sejmu swe uwagi, wnioski lub za- 
rzuty, a dopiero tak przetrawione prawo 
zostałoby do sankcyi koronie przedstawio- 
nem. Tym sposobem doszłyby kraje koronne 
do właściwćj i odpowiednićj ustawy gminnćj. 

Na takiem więc pojęciu wolnćj gminy 
opierając się komisya, oświadcza następnie, 
że wszystko cokolwiek interesów gminy i 
członków ją składających bezpośrednio się 
tyczy, cokolwiek leży wewnątrz jćj granic 
i przez jćj własne siły podjętem i dokona- 
nem być może, oddanem jéj być powinno. 
Wrócić jéj więc należy prawo zawiadywa- 
nia i samorządu spraw własnych, które 
przez ostatni lat dziesiątek spoczywało 


w opiekuńczych organach urzędniczych, i to 
nie przez delegacyę, ale na mocy autono- 
mii, która winna być istotą gminy. W tem 
leży jej samoistny zakres działania, który 
musi być zupełny i całkiem bezwarunko- 
wy, ale w granicach gminy i jej Sił za- 
warty. Co zaś poza te granice wychodzi, 
co siły gminy przekracza, to należy do pań- 
stwa, i to w stosunkach gminy do pań- 
stwa zakres jej działania przekazanym bywa 
Ze wzgłędu też na ów zakres działania gmi- 
ny przekazany jej przez państwo, jak nie- 
mniej przez ów konieczny stosunek gminy 
do państwa, wypada niezbędnie tak dla 
bezpieczeństwa życia gminnego, jakoteż dla 
dobra państwa, aby nadzór nad życiem 
gminnem państwu był powierzony, również 
aby gmina zapewnioną miała w pań- 
stwie wolność w swym samodzielnym za- 
kresie, i znalazła w niem należyte uszano- 
wanie i pomoc. 

Co się zaś tyczy kompetencyi Rady Pań- 
stwa, zdawało się komisyi, iż Izbie służy 
prawo, choćby tylko jako szezuplejszćj Ra- 
dzie Państwa, położyć pewne ogólne pod- 
stawy ustawy gmińnćj, skoro żfem 18 statu- 
tów krajowych zawarowane jest prawo sej- 
mom krajowym zastósowania ogólnych u- 
staw gminnych do właściwych stósunków i 
potrzeb krajów w monarchii. Komisya więc 
o ile nam się zdaje, uznała prawo sejmów 
krajowych zmieniania ustawy: ogólnój, o ile- 
by się ta w szczególnych ustawach gmin- 
nych zastósować nie dała; wzięła na siebie 
z góry obowiązek postawienia tylko ogól- 
nych zasad bez wdawania się w szczegóły 
instytucyi gminnćj; nakoniec dała do pozna- 
nia, że ustawa ta przez Radę Państwa przy- 
jęta, może tylko mieć ważność dla krajów 
koronnych Radę szczuplejszą składających, 
czyli powiedzmy po prostu, dla krajów,! któ- 
re wysłały delegacye z sejmów krajowych 
do Wiednia i w nićj obecnie są reprezen- 
towane. 

Oto w krótkości zasady, na jakich komi- 
sya wypracowała projekt obeenie w Izbie 
niższćj wzięty pod obrady, Trzymała się 
paragrafów projektu ministeryalnego , ale 
ważne w nim poczyniła zmiany, począwszy 
od wypuszczania nazwy „gminy miejsco- 
wćj” i użycia nazwy ogólnćj „gminy”; kształ- 
towanie gminy uważała bowiem jako już 
należące do wolnego i autonomicznego roz- 
woju życia gminnego i urządzenia kontro- 
lujących inadzorczych w niem organów, gdy 
tymczasem w swym projekcie zamierza- 
ła jedynie oznaczyć zasadnicze prawa i 
obowiązki gminne. 

Nie potrzebujemy podobno dowodzić, jak 
dalece owe zasady zgadzają się ż myślami, 
któreśmy w uwagach nad projektem mini- 
steryalnym poczynili. Lubo niemożemy odstą- 
pić od przekonania, że bezwarunkowe uło- 
żenie prawa gminnego należałoby do natu- 
ralnych i konstytucyjnych atrybucyj sejmów 
krajowych, jednakowoż widzimy, że komi- 
sya atrybucye te uwzględniła wyraźnem ze 
swćj strony uznaniem. Z przyjemnością wi- 


żącego niebezpieczeństwa, a to przyłączając dokła- 
dne informacye o zbieraniu się armii rosyjskiej 
w prowincyach sąsiednich, która to armia wcale 
nie była tak liczną, jak powszechnie głuszono. 
Ustanowienie i kierownictwo dość licznej ajen- 
cyi obserwacyi wojskowej należało wtedy do naj- 
trudniejszych obowiązków mego „urzędowania. 
W pracy tej napotkałem na mnóstwo tradności 
odzących najwięcej z charakteru narodowego. 
ie ma kraju, jak Polska, gdzieby było trudniej 
bujne wyskoki umysłów utrzymać w karbach rze- 
czywistości. Napróżno, zmęczony niepewnemi ra- 
portami o stanie tego lub innego korpusu, chcia- 
łem dowiedzieć się z czego się składał; napróżno 
wymagałem dokładnych wykazów miejscowości, 
pułków, batalionów, kompanij — donoszono mi tyl- 
ra S Poznan pomijając skromne szczegółki, wła. 
nie dla mnie najtrudniejsze. Lada donosiciel, naj- 
niższego rzędu, zamiast mi dać wiadomość o tem, 
na co własnemi patrzał ocząmi, tworzył o armii 
rosyjskiej jakiś romans własnego wynalazku. Lu- 
dzie dobrze wychowani, bogatsi właściciele ziem- 
scy, nawet Jenerałowie, nie byli wolni od tego 
braku ścisłości w podaniach, Ledwo niektórzy z je- 
perałów byli od tej reguły wyjątkiem; jeden 
z nich mówił mi z tego powodu: „U nas nikt nie 
widzi drzewa, ponieważ zawsze widzimy las.* Da- 
żo miałem trudności, zanim potrafiłem sprowadzić 
te doniesienia do właściwego mianownika. Z cza- 
sem jednakże ajencya MOJA wydoskonaliła się. Za 
pomocą dochodzeń, sprawdzań, prób, stopniowo u- 
tworzył się obraz, wielekroć poprawiany, który u. 
łożony w książkę, służył potem za przewodnika 
esarzowi i przekonał go na miejscu 0 dokłądno- 
ści moich relacyj. Służba ta nie więcej kosztowa- 
wała w Polsce jak gdzie indziej. I tu jak wszę. 
dzie, natrafiałem na ludzi łakomych, hojnych wo- 
bietnice, każących sobie drogo płacić za nie nie- 
znaczące wiądomości lab kłamstwa; lecz za to, 
dwa razy mi się zdarzyło, iż ludzie dobrej woli, 
ktorym niepowiodło się dotrzeć do celu, 0 jakim 
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mniemali że go osiągną, odesłali mi pieniądze 
dane im do rozporządzenia. Nie pamiętam, aby 
gdziekolwiek indziej zwrócono mi podobny wy: 
atek. 

Środki obrony wykonywano z większą lab mniej- 
szą szybkością stósownie do władz, jakim "Yavi 
nanie ich było oddane. Organizacya gwardyi 
narodowej należąca do ministra spraw wewnętrz- 
nych, była przedmiotem kilku planów ułożonych 
w Warszawie, zmienionych w Dreznie, znowu po- 
prawionych na miejscu, z czego ostatecznię nie 
wyszło nie użytecznego. Rozporządzenia odno- 
szące się do armii nie napotykały na podobną 
zwłokę. W pewnym względzie szły one dalej niż 
zakres poleceń wskazywał. Musiałem tedy dawać 
bodźca administracyi cywilnej, a powstrzymywać 
władzę wojskową, która robiła to z hałasem, co 
należało robić po cichu i oględnie. 

Jednakże, zaledwo zaczęto u nas cofać w tył 
zakłady wojskowe, usuwać od granie szpitale i 
magazyny, kiedy doniesiono nam, że podobny 
ruch odbywa się równocześnie w prowincyach 
polsko-rosyjskich. Z obu stron obawiano się na- 
padu i posyłano sobie grożbę i obawę. Śród tych 
poruszeń nie zasypiałą polityka rosyjsko. Ażeby 
utrzymywać w prowincyach polsko-rosyjskich na- 
dzieję przywrócenia konstytucyi, zaprowadzono 
niektóre jej artykuły niemające nie niebezpieczne- 
go dla władzy, jak między ionemi, co do rozgra- 
niczeń własności. Następnie miał W. Książe Kon- 
stanty, czy też Książe Oldenburski przybyć na re- 
zydencyę do Litwy. Wyporządzono zamek w Bia- 
łymstoku; mówiono o bliskim przyjeździe Cesarzą 

Aleksandra do Wilna. QOczekiwano go również 
na Żmudzi. Najbogatszy właściciel w tej prowin- 
cyi Książe Zubow, zbogacony oma Katarzynę do- 
brami wydartemi patryotom polskim, nakazał wiel- 
kie przygotowania na przyjęcie Cara. 

Nagle zmienia się wiatr; przygotowania wszę- 
dzie są odwołane. Wojska rosyjskie oddalają się 
od naszych granie; wychodzi ukaz zabraniający 


dzimy w nićj wyraźną dążność utrzymąnia 
autonomii gminy na podstawie bardzo ogól- 
nych zasad, z pozostawieniem jak najwięk- 
széj wolności sejmom krajowym, niemnićj 
chęć antybiórokratyczną, oparcia niepodle- 
głości przyszłych gmin na silnych i pewnych 
podstawach, i rozszerzenia oile się da, sa- 
morządu. 

Tyle eo do zasad, któremi się kierowa- 
ła komisya w swój pracy. Sam zaś projekt, 
w ocenieniu którego główną skazówką mu- 
si być dla nas wolność, jaką on zostawia 
sejmom krajowym do zbudowania instytucyj 
gminnych stósownych do potrzeb i z duchem 
narodu zgodnych, nastręcza nam kilka u- 
wag, które do następnego odkładamy nu 
meru, a które nam z resztą dyskusya w Iz- 
bach rozwinąć i uzupełnić zapewne dozwoli. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 9 września. 


C Prace parlamentu zaczynają wchodzić w za- 
kres dotykający najważniejszych interesów pań- 
stwa. Debaty nad adresem przysposobiły szczegó- 
ły do gruntownego i spokojnego rozbioru praw lub 
wniosków mających te interesa na celu. Tak opo- 
zycya, jak większość czują, że na gruncie zasad 
wyrzeczonych w dyplomie październikowym i w pa- 
tentack lutowych oczekiwaniom w tej mierze roz- 
maitych krajów koronnych po tej stronie Litawy, 
Rada szczupła lepiej odpowiedzieć będzie mogła, 
niż im odpowiedział rząd absolutyezno- biórokra- 
tyczny w dwunastu latach ostatnich. Organizacya 
gminna, wolność osobista, wolność wyznań, sto- 
warzyszeń i zgromadzeń, i tyle innych żywotnych 
dla każdego spółeczeństwa kwestyj, były w ręku 
nowego rządu ciągłą zagadką, o której rozwiąza- 
nie wołała napróżno opinia publiczna, o ile jej to 
uczynić było można. Konstytucya terażniejsze, jak- 
kolwiek niedokładna i niezadawalniająca wszyst- 
kich, otworzyła już wszakże drogę do załatwienia 
tych kwestyj a parlament biorąc się do tego dzie- 
a szczerze przekona oczekujące ludy, że z każ. 
dej konstytucyi mając na oku wolność i narodowe 
ludności potrzeby, można odpowiednie dobrn i po- 
myślności spółeczeństwa wyprowadzić rezultata, 
Ustawa gminna, którą ministeryum przedstawiło 
Izbom, nieodpowiedziałaby jeszcze temu celowi, 
gdyby jak dawniej ogłoszoną została bez publi 
cznej narady i publicznego sądu. Komisya Izby 
niższej, której poruczonym był przegląd tej usta- 
wy i dzienniki, które teraz swobodnie o niej swe 
zdanie wypowiadzieć mogły, wpłynęły na zmianę 
projekta ministeryalnego o tyle, że już przedste- 
wienie, które dziś wzięła Izba pod publiczne de- 
baty, znalazło oddawna odpowiednie swej warto- 
ści uznanie w rozmaitych warstwach opiuii $wia. 
tłej i bezstronnej. Dyskusya w Izbie przyłoży się 
zapewne jeszcze do poprawienia w szczegółach téj 
pracy i ustawa zawotowana wejdzie przez sejmy 
krajowe tem skuteczniej i korzystniej w życie, iż 
w zasadach swych obejmie wszystkie prawdziwe 
życia tego warunki. Uznali to mówcy, którzy z ro- 
zmaitych stron Izby dziś nad tem prawem głos 
zabierali. Dr Dietl, członek komisyi mówił grnn- 
townie i ze znajomością rzeczy. Po nim zabrał głos 
bar. Petrino, poseł z Bakowiny i wykazał także do- 
bry wpływ jaki astawa tak ważna wywrze w pro- 
wincyi, jeśli dobrze i prędko przeprowadzoną zo 
stanie. Dyskusya ogólna pójdzie dalej jutro. Jak 
ministeryum się postawi, nie wiadomo. Twierdzą, 
że niektórzy z ministrów są przeciwni, i będą mó- 
wić w tym duchu. Większość Izby zdaje sić być 
za przedstawieniem komisyi. Tu się pokaże pier- 
wszy praktyczny krok do prawdziwego pojedna- 
nia wszystkich opinij na podstawie odpowiedniej 


pod karą więzienia mówić o bliskiej wojnie. Cóż 
myśleć o tej udanej lub rzeczywistej zmianie? Na 
każde przypuszczenie, czy to w Petersburgu my- 
ślano o natychmiastowem zerwaniu, czy tę myśl 
zaniechano lub odłożono na potem, czy że chcia- 
no doświadczyć, jakie to sprawi wrażenie, zawsze 
pozostaje ten pewnik, że Rosya pierwsza była wy- 


zywającą. W obec tych demonstracyj Napoleon | d 


rozwinął zwykłą sobie czynność, Równocześnie 
jak w Księstwie komfletowała się i koncentro- 
wała armia polska, wojska saskie stawały na sto- 
pie wojennej, twierdze nadodrzańskie zaopatrywa- 
ły się w żywność i amunicyę, a korpus Księcia 
Ekmiibl otrzymał wzmocnienie. Pierwszych dni 
sierpnia Napoleon lepiej był przygotowany do pro- 
wadzenia wojny zaczepnej, niż mocarstwo, które 
mu groziło zaczepką. Odtąd obawy nasze zmniej- 
szyły się; pogłoski wojenne ućichły, i wierzy- 
liśmy na prawdę, że przypajmniej w tym roku 
nie będziemy zaczepieni. Z resztą panowała ta 
pewność, iż ze strony Francyi nie było na teraz 
chęci do prowadzenia wojny. 


Jeden z dzieńników niemieckich, wydawanych | p 


pod wpływem władz francuskich, Pszczoła pesa 
podał był odpowiedż Napoleona daną Śpatący! 
handlowej, w której wspominał o nowych przepi- 
sach cłowych w Rosyi jako niezgodnych z da- 
wniejszemi zobowiązaniami , przyjętemi razem 
z Francyą przeciw Anglii. Aluzya ta wcale nie 
była pokojową, lecz była ona wcześniejszą, niż 
świeży zwrot Rosyi. Napoleon odpowiedziawszy 
na pogróżki wojenne, osydził za stósowne odpo- 
wiedzieć i na objaw łagodniejszych usposobień 


binetu petersburgskiego. 
SĄ ozkolwiek ciągłe pracowałem nad powściąga. 


niem rozbujałych uniesień w Polakach 

mi znowu, abym starał się niedopuścić Pee 
manifestacyi mogącej zrodzić nieporozumienie. 
Stłamić wszystko było niepodobna, chybaby wy- 
padło odjąć patryctom wszelką nadzieję i pogrą- 
żyć ich w rozpaczy, co byłoby rzeczą nierozsądną 
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życzeniom i potrzebom prowincyj, bez naruszenia 
tego, co ma należeć do władzy centralnej. 

Adresa i podziękowania ziomkowi naszemu panu 
Smolce za mowę jaką miał przed kilka doiami, 
przychodzą z rozmaitych stron. Dwa przedmieścią 
wiedeńskie przyłączą się jeszcze do tego, które 
już swój akt złożyło. Uznanie tak zasłużone ta- 
lentu i charakteru szanownego posła przynosi Za- 
szczyt i krajowi i całemu narodowi. Jest oraz do- 
wodem, że Polacy mogą mieć znaczenie i wpływ 
giie. 

arady ministrów nad sprawą Wẹgierską są cią- 
głe. Hr. Forgach bierze w nich udział. Odezwy je- 
go mało dotychczas robią wrażenia. Rozwiązanie 
kongregacyj komitatowych i rad miejskich jest ła- 
twiejszem, jak ich zreorganizowanie w kierunku 
wytkniętym w tych odezwach. 

Sejm Siedmiogrodzki ma być zwołany przed koń- 
ka; tego miesiąca. 

rozwiązaniu sejmu chorwacki rzestano 
mówić. Rząd czeka na adres. Może być, z będzie 
oględniejszym w obec wypadków, które się już roz- 
poczynają po za Dunajem. 


Listy z Belgradu mówią o przygotowaniach wo- 


jennych w Serbii. 


Wiedeń 9 września. 


3% Na dzisiejszem 51 posiedzenia Izby niż- 
szej zdał naprzód {prezes sprawę z  przyję- 
cia, jakiego wczoraj doznała deputacya adreso- 
wa od N. Pana, którą składali, jak wiadomo, pre- 
zes, obaj wiceprezesi i komisya adresowa. Odpo- 
wiedż N. Pana ogłosiły dziś już dzieamiki tutej- 
sze. (podaliśmy ją wczoraj Red. Cz.). Po odczyta- 
niu tej odpowiedzi dały się słyszeć okrzyki z cen- 
trum i lewicy. Nowej, ważniejszej jakiejś wska- 
zówki na przyszłość trudno się dopatrzyć w tej 
odpowiedzi, chyba tylko ponowne stwierdzenie te- 
g0, co oznajmienie ministeryalne o rozwiązaniu 
sejmu węgierskiego w zasadzie zawierało, wyni- 
kać z miej może. Stwierdzenie to atoli nie zdaje 
się już być w zupełnej harmonii z dzisiejszem u- 
sposobieniem większości Izby, która się nieco u- 
miarkowała, czy też ostygła lub zobojętuiała w po- 
równaniu z zapałem i zapędami swemi podczas 
rozpraw adresowych. Cokolwiekbądź, pewne chwia- 
nie i rozchwianie się większości nie da się za- 
przeczyć. Pisałem o tem w ostatnich listach Zda- 
je się, że ta większość nie czuje się na tej sztu- 
cznej wysokości, na którejby ją ministerstwo wraz 
z pewną frakcyą chciało postawić i ku dowolne- 
mu wyzyskiwaniu utrzymać. Ogrom zadania i od- 
powiedzialności niejednego już odstrasza. Odnosi 
się to wszystko szezególniej do fikcyjnego przeo- 
AE terażniejszej Rady szczuplejszej w Radę 
pełną. 

Podał dziś pan Czerne wraz z innymi p”słami 
z Gorycyi, Krainy, Karyntyi i Styryi, interpelacyę 
do ministra sprawiedliwości względem używania 
języka krajowego, słoweńskiego, w sądach. Doma- 
gają się interpelanci poprostu tego, co i w Gali- 
cyi względem języka polskiego dotychczas jeszcze 
w zupełności przeprowadzonem nie zostało i wy- 
konywanem nie jest. Rzecz zaś godaa uwagi, że 
znany członek lewicy, nadprokurator Waser ze 
Syryi, podpisał także tę interpelacyę. 

Na porządku dziennym były dziś zasady usta- 
wodawstwa gminuego. Jak wiadomo, wysadzono 
do projektu rządowego zawierającego w sobie te 
zasady ustawodawstwa gminnego, komisyę zło- 
żoną z 18 członków, w której zasiadali z pośród 
posłów polskich pp. Dietl i Helcel, a chwilowo 
w zastępstwie tych En sposobem doradczym pp. 
Adam Potocki i Grohvłska *) prezesem komisyi 
hrabia Wrbna, sprawozdawcą Dr. Rechbauer ze 
Styryi. 

Sprawozdawca tedy zabrał dziś naprzód głos i 

*) Jednym z sekretarzów na miesiąc bieżący jest 
nie p. Grocholski jak doniesiono, lecz p. Gutowski. 
(Red. Cz.) 


i niebezpieczną. Zwłaszcza, że nawet trudno by- 
ło zapobiedz objawom dającym powód do nieko- 
rzystnych tłumaczeń, czego tam doświadczyłem. 
Litwin Ogiński zapowiedział był swoim ziomkom, 
podczas ostatniej agitacyi, że Car wyda proklamacyę 
przyrzekającą bliskie wskrzeszenie Polski; owoż z te- 
go powodu jeden z naszych jenerałów napisał list 
o swego przyjaciela Litwina, w którym mówił 
o tych obietoicach moskiewskich, nazywając je 
nową samołówką na łatwowiernych. List ten kra- 
żył z rąk do rąk i dostał się do samego Cesarza 
Aleksandra, któremu go pokazano, nie jako list 
prywatny i poufoy, lecz jako rozkaz dzienny. Ga- 
binet petersburgski skarżył się na to urzędownie 
w Dreznie, energicznie odpychając podejrzenie zą- 
kłócenia porządku ustanowionego traktatem. Król 
Saski pospieszył z rozkazem przeniesienia pomie- 
nionego jenerała. Niceśmy © tem niewiedzieli 
w Księstwie; gdy zaś nadszedł rozkaz królewski, 
zaczęto wywiadywać się, że ów mniemany rozkaz 
dzienny był tylko listem prywatnym. Żapewno 
wiedziano o tem 1 w Petersburgu, lecz ten przy- 
adek bardzo zdarzał się być na rękę gabinetowi 
rosyjskiemu, gdy mu dawał sposobność urzędownie 


wyprzeć się tajemnych machinacyj. Zazwyczaj _ 


wtenczas bywamy najdraźliwsi, im bardziej podój- 
y najdra j podój 
rzenia, których jesteśmy celem, są asprawiedli- 


wione, 

Mimo tego pokojowego zwrotu, trzymano się 
tak w Rosyi, jak w Księstwie, starej maxymy : 
Si vis pacem, para bellum, ma powołane 
z głębi Moskwy, dążyły ku ej granicy, za- 
trzymując fali eh piai dość znacznej od- 
ległości. Z naszej strony podobnież, armia w tył 
cofoiona, powiększała się rekratem, a roboty o- 
koło twierdz posuwały się nieprzerwanie, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
—ttm—— 
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niewdając się w odczytanie wydrukowanego do- 
syć długiego sprawozdania, wyłożył w. sposób do- 
syć treściwy zapatrywanie się komisyi, polecając 
jej projekt Izby. 
Projekt ten różni się od rządowego w niejednym 
względzie, i dokładniej, wolnomyślniej a konse- 
kwentniej przeprowadził zasadę autonomii gmin- 
nej, przestrzegając zarazem, aby kompetencya 8€j- 
mów krajowych co do ustawodawstwa gmin- 
nego ile możności uronioną nie została. | . 
Wyrażnie nawet powołuje się projekt komisgi na 
$ 17 mstawy sejmowćj, wedle którego sejm krajo- 
wy ma nawet prawo inicyatywy w sprawach kra- 
jowych. Komisya więc, która prawo inicyaty- 
wy, prawo pełnego ustawodawstwa w tym wzglę- 
dzie sejmom krajowym przyznaje nie może być 
posądzoną o dążenia zbyt centralistyczne, przynaj- 
mnićj w tym względzie. To też projekt jéj nie zo- 
stał przez żadne stronnictwo w lzbie przyjętym 
z ową niechęcią i nieufaością, którćj nieraz byliśmy 
świadkami przy innych projektach lub wnioskach 
w téj Izbie. W ogóle można powiedzieć, że cała 
Izba dobrze usposobioną jest względem tego pro- 
jektu, a jeżeli wniesione będą poprawki, to głó- 
wnie w duchu rozszerzenia lub bliższego określe- 
nia autonomii gminnćj lub krajowój. Projektu rzą- 
dowego nikt podobno bronić nie będzie chyba mi- 
nistrowie. Przedewszystkióm rząd umożebnił, uto- 
rował taką drogę ustawodawstwa gminnego, poda- 
jąc projekt ogólny, zasadniczy, dosyć krótki i zwię- 
zły, a pozostawiając sejmom krajowym właściwe 
ustawodawstwo szczegółowe. Zadaniem komisyi 
było tylko poprawić ten projekt, oczyścić go z nie- 
potrzebnych lub szkodliwych dodatków i przybo- 
rów, które się wśliznęły głównie dla tego, że urzę- 
dnicy, a uie wybrańcy ludu, nie wybrańcy gmiu 
pragnących wyzwolenia nad nim pracowali. Komi- 
sya wywiązała się z tego dosyć chwalebnie, bo 
przedewszystkióm oczyściła ten projekt z takich 
postanowień i zastrzeżeń, które dobrą w zasadzie 
ustawę gminną mogły całkiem zwichnąć i przy: 
znaną niby to w zasa zie autonomię gminną uczy- 
nić w praktyce złudzeniem. Czy projekt rządowy 
z świadomością czy bez świadomości zawierał w 80- 
bie tak niedokładne lub ciemne ustępy, to mniej- 
sza 0 to, zawsze niebezpieczeństwo było wielkie, 
a dziś podobno skoro je wykryto i po większćj 
części usunięto, nikt nie będzie stawał w obronie 
projektu rządowego a natomiast większość ale nie 
zwyczajną większość tój Izby, kupić się będzie o- 
koło projektu komisyi, dopełniając go i poprawia- 
jąc, gdzie potrzeba. : 
Najtrudniejszą niezawodnie rzeczą jest tu uni- 
knienie kolizyi z kompetencyą sejmu krajowego. 
Zdaje się, że komisya nie łudziła się eo do tej 
trudności, i szczęście jeszcze, że wybrała na spra- 
wozdawceę Rechbanera, który się liczy do autono- 
mistów niemieckich. W ogóle zdaje się przyzna- 
wać komisya, że sejmy krajowe mają prawo nie 
tylko uzupełnić i wypełnić, ale nawet zmienić tę 
ustawę ogólną, jeżeliby nie odpowiedziała stó- 
sunkom i potrzebom krajowym. Uznała jednak 
komisya konieczność czy stósowność takiej usta- 
wy, aby w obec tak wielkiego i ważnego stano- 
wiska, jakie zajmuje gmina w całym składzie i 
ładzie państwa, podać przynajmniej ogólne zary- 
sy jej własnego składu i ładu, jakotęż jej stó- 
sunku do państwa. Przy tak -ogólnem znaczeniu 
gminy a zarazem przy tak ogólnej władzy pań- 
stwa mianowicie rządu centraluego, może to być 
nawet korzystnem, jeżeli stosunek państwa, sto- 
sunek rządu do gminy tak ogólnie, w sposób tak 
ogólnie obowiązujący oznaczonym, uporządkowa- 
nym i obwarowanym zostanie, obwarowanym mia- 
nowicie na korzyść autonomii gminnej. Zwracam 
tu między innemi uwagę na art. 5, 6, 13, 16, 18 
- projektu komisyj. 
Zabierali dziś głos po sprawozdawcy, przeciw 
projektowi komisyi: Czupr, Petrino, Dobblhof — 
za projektem : Dietl i Tinti. W ogóle przeciwni- 
cy projektu nie są przeciwnikami głównych jego 
zasad, tylko żądają niejakich uzupełnień i więk- 
szych jeszcze rękojmi dla autonomii gminnej, To 
też osią ich przemówień było właśnie przytacza- 
nie długoletnich rządów absolutnych i biurokra- 
tycznych, które się wszystkiem niejako opiekowały, 
we wszystko się mieszały, a nikogo prawdziwie 
nie uszczęśliwiły i nie zadowolniły. Przemówie- 
nia te przeciwników projektu były bardzo ogólni- 
kowe, tylko bar. Dobbihof wszedł trochę w szeze- 
góły, nie zgadzając się między innemi z ograni- 
czającem niejako wyszczególnieniem przedmiotów 
należących do t. z. samoistnego zakresu działania 
gminy, o czem w art. 5. Zdaje się jednak, że 
komisya nie jest tego zdania, aby tylko przed- 
mioty wyszczególnione w art. 5. należały do sa- 
moistnego zakresu działania gminy. Zdaje się, 
że wyszczególnione tu są tylko te przedmioty 
główniejsze, które koniecznie powinny należeć do 
samoistnego zakresu działauia. Mogą należeć i 


nosząca cechę rozmyślnćj prowokacyi jeżeli nie 
najwyższćj lekkomyślności, Wszyscy w ogóle, mło- 
dzi i starzy, kobiety i mężczyzni, i cały lud war- 
szawski, zarówno oburzeni są taką niedorzeczną 
czy zdradziecką prowokacyą. Zjawił się jakiś czło- 


goś dowiedzieć i w wątpliwościach swoich oświe 
cić. Treść odezwy obudziła naprzód zadziwienie, 
niedowierzanie a w końcu oburzenie powszechne. 
Rozlepioną w kilku miejscach w dniu tym i na- 
zajutrz młodzież zdzierała, ostrzegając wszystkich, 
że odezwa ta jest dziełem nieznanych prowokato- 
rów czy też nierozważnych, nierozumiejących ani 


redakcya tój odezwy dowodzi jćj pochodzenia; nie 


tój jedności, jaką się dótąd cieszymy. Na tydzień 
przed tym wypadkiem ostrzegano nas z Poznań- 
skiego temi słowy: „Miejcie się na baczności; wy- 
syłają ztąd do was majstrów celem wywołania 
niewczesnego wybuchu, Prusacy chcą dopomódz 
władzom rosyjskim policyjnym dostarczeniem po- 


i nie używa ich tam, gdzie ich najwięcćj potrze- 
ba. Ale naród polski protestuje uroczyście prze- 
ciwko takim zarzntom i temu wybrykowi czy pod- 
stępowi kilku prowokatorów, i żadnego w tem u- 


3 ruble; Izraelitkom zrywali zszyi łańcuszki i za- 


ście tysięcy rubli, żeby się okupić od dalszych 


jak wiadomo, jest znakiem żałoby i pokuty. Wi- 


dbaniu, wszystko podnieść i odbudować trzeba, 
ależ nie wszystko od razu można. Wierzymy 
zresztą mocno, że niewidzialna ręka Opatrzności 
wspierać będzie usiłowania nasze wtym kierunku, 
jak dotąd wspierała pierwsze kroki nasże na zu- 
pełnie nowej drodze do wielkiego prowadzącej 
celu. Jenerał Lambert wzywa do siebie różne 0- 
soby dla zasiągnienia od nich rady w rzeczach 
tyczących się obecnego położenia kraju. O ile 
wiemy, wzywani obywatele wypo viadają śmiało 
potrzeby i żądania narodu, jeden z nich na zapy- 
tanie, co uczynić wypada na uspokojenie umysłów, 
odpowiedział: „Ze przyłączenie Prowincyj Zabra- 
nych administracyjnie do Królestwa, sprawićby 
mogło pożądany skutek; że jak życie narodu obu- 
dziło się i objawia się jednocześnie we wszystkich 
prowineyach Polski, tak i żądania i potrzeby wszę- 
dzie są jedne, że w Królestwie nie będzie i nie 
może być spokojnie gdy nas jęki braci naszych 
z za Bugu dolatywać będą; że nie obietnice i pa- 
liatywy, ale czynem objawione względem nas do- 
bre chęci rządu mogą obudzić zaufanie i przywró- 
cić spokojność— Czy hr. Lambert zrobi z zasią- 
ganych rad i uwag stósowny użytek, czy zechce 
przedstawić Cesarzowi istotny stan rzeczy ? — te- 
go powiedzieć nie umiemy. 

spomniana przez nas rozsądna i pełna miło- 
ści kraju przemowa do redakryi „Strażniogk, opo 


wiek z drukowaną w ręku odezwą, którą w głos 
czytał i zgromadził tym sposobem w około siebie 
ciekawych, jak to zwykle bywa, kiedy się ludzie 
żyjący wśród takićj jak my niepewności, chcą cze- 


obecnego położenia kraju ani jego potrzeb. Sama 


ma w niój ani sensu, ani ładu, ani nawet znajo- 
mości nazwisk historycznych (up. zamiast Łuka- 
sińskiego, napisano Łukasiewicza), jest tylko wy- 
zwanie uzbrojonych przeciw bezbronnym, zapewne 
w celu sparaliżowania całego ruchu i rozerwania 


pisaliśwy Wam wyżej, przemowa rozrzucona po 
Warszawie, a zachęcająca przedewszystkiem do 
pracy, brzmi jak następuje: 

„Straźnica* wypowiedziała już kilka prawd znaj- 
dujących powszechze uznanie, co zjednało jej 82a- 
cunek ludzi gorliwie kraj miłujących, a dążących 
do trwałego dlań dobra. Istnienie Strażnicy uwa- 


wodów do nowej reakcyi*. To ostrzeżenie i ta 0- 
dezwa wyzywsjąca w ścisłym zdają sig być Z 80- 
bą związku, bo istotnie nie domyślamy się nawet 
innega źródła tćj bezroznmnój prowokacyj. Być 
może, że z nićj nieprzyjaciele nasi jn% Zrobili u- 
żytek, że ją posłali na Zachód,') aby rzucić pod- 
stępny i przez siebie sfabrykowany dowód mający 
świadczyć o niedojrzałości politycznej naszego na- 
rodu, który bez przygotowania i bez rękojmi na- 
stępstw wyniknąć mogących w nieoględnych wy- 
rażeniach, rzuca wyzwanie do walki, marnuje zapał 
na próżne wykrzykniki, a sił do pracy nie zbiera 


zamiar redakcyi był osiągnięty, konieczną jest rze- 
czą, żeby opinia równie oświecona jak sumienna, 
równie sumienna jak oświecona znajdowała swoje 
odbicie w Strażnicy. Wtedy tylko słowa Sżrażni- 
cy będą hasłem do czynów prawdziwie dla naro- 
du użytecznych. Żywo pragnąc przyłożyć się ku 
temu, notujemy parę uwag, jakie nam obecne po- 
łożenie nastręcza. 

„Wspaniałe objawy narodowych uczuć, jedno- 
ścią i godnością potężne, nie znanej dziś wielko- 
ści widok przedstawiające Światu, zjednały nam 
jego szacunek, a od wrogów nawet wydarły już 


działa mieć niechce, przyjmuje tylko przeciw ta- 
kim prowokatorom ostatni wyraz odezwy „czu 
wajmy*. Nie mogliśmy wam nie wspomnieć o tem 
przykrem zdarzeniu, i nie oczyścić sprawy naszćj 
z zarzutów jakiebyśmy na nią przemilczeniem te- 
go wypadku ściągnąć mogli. Wszyscy są nim o- 
burzeni, i każdy usiłuje w miarę możności dojść 
do jego źródła, aby nadal zapobiedz tego rodzaju 
wybrykom. Poczyniono kroki, aby zapobiedz ta- 
kim podstępnym prowokacyom, a jednym z tych 
kroków -jest rozsądna i miłością kraju nącecho- 
wana przemowa do redakcyi „Strażnicy“, którą 
to przemowę podamy wam na końcu listu. 

"futejsza władza rosyjska ogłosiła w gazetach 
warszawskich wczorajszych, zaprzeczenie 0 mor- 
derstwach popełnionych w Wilaie przez żołnierzy 
rosyjskich. Przypomina nam ta reklama ogłoszenie 
urzędowe o rzezi 8go kwietnia. Według tej rela- 
cyi urzędowćj, nikt nie zginął w rzezi w Wilnie, 
tak jak w Warszawie zginęło tylko dziesięć o- 
sób!! 2) W N. 63 Kuryera wileńskiego ogłoszono 
ukazy i ustawy dla krajów Zabranych. Wielkie 
kary pieniężne, więzienia, sądy wojenne 1 Sybir 
grożą wszystkim za najmniejszą oznakę narodo- 
wości polskićj. Czytajcie, prosimy, czytajcie tę u- 
stawę o sądach wojennych już ogłoszoną dła bie- 
dnych braci naszych. *) Każdy sołdat, każdy pa- 
trol może aresztować, więzić, pod sądy wojenne 
oddawać każdego, którego zechce uznać podejrza- 
nym. Najwięcćj podejrzanymi będą z pewnością 
ci, co noszą zegarki i złote łańcuszki, jak się to 
u nas niedawno praktykowało. Już obecnie za- 
prowadzono w kilka miastach ostry stan wojny. 
Na Litwie, w Białymstoku tyle jest żołnierstwa, 
że po domach stoi po 10 do 25 żołnierzy. 

Toż samo dzieje się w Wilnie i w Grodnie. 
W Białymstoku pod pozorem szukania kontraban- 
dy, władze wojskowe złupiły w nieeny sposób ży- 
dów. Wypuszczono na nich żołdactwo i pozwolono 
prawie rabować. Jakoż żołnierze przetrząsając skle- 
py zabierali towary, a nazajutrz sztukę atłasu 
sprzedawali, przynajmniej chcieli sprzedawać, po 


batalii, ale jednomyślną objawą narodowości i pra- 
gnienia swobody, krwią ofiar, większe odnieśliśmy 
tryumfy, niżeli te, które się na polu bitew zysku- 
ją. Ale takie wypadki zyskaliśmy tylko prawdzi- 
wą jednością, z której żaden człowiek dobrej wia- 
ry i woli wyłamać się nie może. Niechże żadna 
poczciwa ręka co buduje, nie waży się łamać tych 
granie, w których jesteśmy wszyscy jak jeden 


czes zbrojnego powstania, ale jest czas pracy we- 
wnętrznej, która wszelkie złe uczyni nadal niemo- 
żliwem. Pocóź więc przedwcześnie rozkoływać 
wyobraźnię mass , urokiem wypadków, które nie mo- 
gą być dziełem chwili obecnej? Każda powsze- 
chna jednolita manifestacya jest dla nas zwyc'ęz- 


żaję, cząstkowe drażnią. Czyliż godność naszej 


ciołmi drażnili? Cóż nam przyniesie szermierka 


szyderstwo! 
„Rozeszła się po mieście aż do bram kościo- 
ła odezwa, w której wykrzykniki gwałtowne, i 
niewprawną ręką nakreślone metafory naprowadzi- 
ły wielu uczciwych ludzi na myśl, że to pismo 
pochodzi z ręki policyi. Jeżeli tak nie jest, to przy- 
najmniej, sądząc najłagodniej, wypada w tem wi- 
dzieć niewczesny wybuch ludzi zbyt mało wcho- 
dzących w potrzeby dzisiejszego położenia nasze- 
go. Radzą nam: „czawajmy*. Otóż czuwajmy na 
przód nad sobą. Nie piszmy rzeczy niewczesnych, 
nie w porę wichrzących umysły. Żaden gorliwy 
a oświecony pre Ae, nie może prowadzić dziś 
dobrodusznych mass do wypadków, które skoń- 
czyć się mogą przedwczesną katastrofą, a nieprzy- 
jaciołom podać mową pożądaną sposobność do 
przedłużenia ucisku, nas zaś nie dopuszczą do tej 
pracy wewnętrznej, w której jednej jest dziś dla 
nas zbawienie. 

„Garniemy się do Boga, uciekamy się pod skrzy- 
dła religii. Wielka to dla trwałości rachu nasze- 


usznice, aż w końcu starozakonni złożyli kilkana- 


gwałtów. Nazajutrz odprawiła się solenna wotywa 
na intencyę pokrzywdzonych starozakonnych. Od- 
prawili też oni nazajutrz u siebie nabożeństwo za 
nas, a rabin cały dzień pościł i boso chodził, co 


cegubernator Rożaow i żaudarm Prasołow jeździli 
z Grodna do Zabłudowia na rewizyę, szukali bro- 
ni ukrytej w kościele, bo tak im doniesiono, ale 
jej, ma się rozumieć, nie znaleźli, bo takowej ni- 
gdzie nie ma. W Białymstoku od godziny Jej nie 


wodowana prowokacyjną odezwą, o której rownież 


żano jest za obywatelską posługę, żeby wszakże 


nieraz uznanie rzeczywistego stanu rzeczy, choć 
mu przeczą głapiemi czynami. Nie wygraliśmy 


człowiek. Zgadzamy się wszyscy na to, że nie jest 


twem, lecz cząstkowe zapędy, starcia, nie pomogą 
nam, a dając pretekst nieprzyjacioiow, stawiać 
będą tamy dla powszechniejszego, narodowego, a 
spokojnego ruchu. Wielkie manifestacye zwycię- 


sprawy pozwala na to, żebyśmy się z nieprzyja- 


z jakąś osobistością, której czynów nie znamy? 
Zobaczymy czyny, wtenczas będziemy sądzili. By- 
leby duch publiczny, interes dla sprawy narodo- 
wej nie słabnął, nie się nam złego nie stanie, je- 
żeli w mieście będziemy mieli mniej o jednę ko- 
cią muzykę, ò jedno mniej lub więcej zręczne 


Niemczech. Należą do niego najznakomitsi teorety- 
czni prawnicy z całego związku niemieckiego, 
w ich liczbie wielu czynnych ministrów i wysokich 
urzędników z wydziału sprawiedliwości. Stowarzy- 
szenie mą przeto pod pewnym względem chara- 
kter oficyslny i cieszy się z góry protekcyą rzą- 
dów. Zadaniem zaś jego jest, w drodze regular- 
nych corocznych „zgromadzeń poświęconych roz- 
trząsaniu najważniejszych materyj i kwestyj ogól- 
nego i partykularnego prawodawstwa niemieckiego, 
z pomocą stałego wybieralnego wydziału obrabia- 
jącego obradowane i przygotowującego nowe kwe- 
stye, oraz za pośrednictwem właściwego organu 
prasy, przygotować stopniowo i regularnym, legal- 
nym sposobem przeprowadzić prawodawczą jedność 
w Niemczech. i £ 

Wiadomo, że na tój drodze, częścią przez stowa- 
rzyszenia prywatne, częścią przez delegącye pel- 
uomocników rządowych, nareszcie pizez połącze- 
nie się jednych z drugimi, przyszło już do skutku 
niejedno prawo, wspólne dziś całemu związkowi 
niemieckiemu. Wspomnę tu tylko prawo własności 
pisarskiej, prawo wekslowe, prawo monetarne, i 
wchodzące nieządługo w wykonanie prawo han- 
dlowe. Takiego pomyślnego rezultatu można 8po- 
dziewać się i po czynnościach stowarzyszenia pra- 
wników. Na pósiedzeniach jego niemasz dyskusyj 
politycanych, niomaon roztrząsań togo rodzaju z jä- 
kiemi się spotykamy na zgromadzeniach National- 
vereinu, roztrząsań formalnie tylko legalnych a ma- 
teryalnie całkiem rewolucyjnych, ale jest dyskusya 
nad żywotnemi, każdego pojedynczo i całą ludność 
w ogóle codziennie dotykającemi kwestyami pra- 
wodawstwa osobowego, które niezliczonemi ogni- 
wami wiąże się i z prawem publicznem. Postawić 
na miejsce fałszywych lab przedawnionych rozu- 
mniejsze i z duchem czasu zgodniejsze zasady, 
znieść nadwerężające równy wymiar sprawiedli- 
wości anomalie, wyrównać nieugruntowane istotą 
rzeczy i koniecznemi potrzebami różnice, słowem, 
położyć fundamenta i wznieść główne filary do wiel- 
kiego jednego gmachu prawodawczego, oto jest cel 
stowarzyszenia prawników, na który się podobno 
zgodzi każdy rząd niemiecki, tak samo jak się 
zgodził na kodeks prawa handlowego. Że tak jest, 
dowodzi tego, oprócz zapisania się wielu ministrów 
niemieckich jako stałych członków do stowarzy- 
szenia, przyjęcie, kórego stowarzyszenie doznało 
od króla saskiego. 

Nationalverein cieszy się dotąd tylko wyrsżną 
protekcyą księcia koburskiego. Przez rząd pruski 
i badeński jest tylko tolerowany. Bawarya, Wir, 
teraberg, Saksonia, Hanower i inne państwa nie o 
nim wiedzieć nie chcą. Ostatnie uchwały jego, i 
uważanie się za tymczasową centralną władzą nie- 
miecką urzędującą w Koburgu, w krzywem go po- 
stawiły położeniu i do rządu pruskiego. Widać to 
z kilku organów prasy pruskiej, np. z tutejszej 
Gazety Szląskiej i z berlińskiej Gazety Spenera, 
która uważaną jest od niejakiego czasu za pólu- 
rzędową. > 

Kraj zajęty jest teraz manewrami wojskowemi, 
które częściowo odbywają się we wszystkich pro- 
wineyach. Największe rozpoczną się w tych dniach 
nad Renem. Będą się na nich znajdowali liczni 
wojskowi z innych krajów, bo manewra te mają 
być pierwszą próbą dokonanej reorganizacyi armii. 
Król przybędzie na nie około 12go b.m., po skoń- 
czeniu kuracyi w Ostendzie. Krążyła w dzienni- 
kach pogłoska, że minister wojny przedstawi przy- 
szłemu sejmowi potrzebę uchwalenia jeszcze dzie 
więciu milionów talarów na armią. Urzędowa pra- 
sa zaprzecza temu, chociaż jest to rzecz bardzo 
prawdopodobna, jeśli rząd myśli na seryo o prze- 
budowaniu twierdz niektórych stosownie do wy- 
magań dział nowego wynalazku, i opowiększeniu 
marynarki, - 

Berlin 7 września. 

ò Prusy w następnych dwóch tygodniach wystę- 
pować będą przed Europą w całćj paradzie woj- 
skowój. Nad Renem odbywać się będą w tym 
czasie wielkie manewra nowo zreorganizowanćj ar- 
mii, na których obok wszystkich książąt rodziny 
królewskićj zuajdowąć się będą liczni książęta nie- 
mieccy, kilku książąt zagranicznych, jako to : następ- 
ca tronu angielskiego, książę Oskar- szwedzki, W. 
książę Konstanty rosyjski, i wielka liczba wyższych 
oficerów z niemal wszystkich armij europejskich, 
między nimi angielski lord Clyde, dawniejszy je- 
nerał Campbell oawobodziciel Luknowa i pacyfika- 
tor Indyi. Dwa korpusy siódmy i ósmy wezmą u- 
dział w manewrach. Król w tym czasie będzie re- 
zydował w Bruehl, gdzie jest zamek należący do 
posiadłości koronnych. Jak wszystkie tego czasu 
zgromadzenia, zjazdy i uroczystości w Niemczech, 
tak zapewne i ta wielka wojskowa parada nie bę- 
dzie całkiem pozbawiona charakteru polityezno-de- 
monstracyjnego. Kto był w obozie pod Chalons, 
skorym będzie do czynienia porównań z obozem 


imponującéj innym mocarstom foty; tém więcćj 
w. niektórych krajach niemieckich lecz przed inne- 
mi w Prusiech wzmaga i szerzy się zapał ku u- 
rzeczywistnieniu raz powziętego zamiaru. W wszy- 
stkich większych miastach zawięzują się komitety 
do zbierania składek, zapraszając do nich szumne- 
mi odezwami; za ich przykładem idą miasteczka, 
mieściny i wsie. Zdaje się, że cała ludność nie- 
miecką chce się wynieść na morze. Na dzień ko- 
ronacyi Berlin i kilka innych miast postanowiło 
ofiarować królowi znaczne sumy na budowanie 
większych okrętów, fregat i korwet. Wątpię, czy 
fundusz dotąd zebrany i przez magistrat tutejszy 
i innych miast uchwalony wynosi więcćj jak pół 
miliona talarów. Prawda, że to dopiero początek, 
ale i to prawda, że tego rodzaju entuzyazm nie 
długo trwa. To też Nationalverein, który ię myśl 
głównie popiera, bo ona się przedstawia jako do- 
skonały Środek do -agitacyi i do utrzymania umy- 
słów w ciągłym ruchu, kuje żelazo póki gorące. 
Patryoci pruscy nie chcą słyszeć o flocie niemie- 
ckiéj i dają ofiary tylko na flotę pruską. National- 
verein zaś ma tylko Niemcy na języku. On podał 
projekt, aby wszystkie składki były do rządzące- 
go wydziała koburskiego odsyłane, i za jego po- 
średnictwem przekazywane rządowi prnskiemu. Był 
to najprzód tani sposób zobowiązania sobie rządu 
pruskiego, a potóm prosty manewr, aby wyłudzić 
od Prus pewien rodzaj uznania Nationalvereinu za 
centralny organ przyszłćj jedności Niemiec. Patryo- 
ci pruscy nie chcą takiego koburskiego pośredni- 
ka, i odrzucili projekt, Lecz dość już o tém. 

Prasa pruska przyjęła napozór obojętnie, a rze- 
czywiście z zadowoleniem, oświadczenie posła reichs- 
tagu wiedeńskiego, p. Giskry, że Austrya musi 
przedewszystkióm myśleć o własnóm ukonstytno- 
waniu się politycznóm, a nie o jedności Niemiec, 
do których tylko postawić się może w ścisłym ze- 
wnętrznym stosunku. Tegoby właśnie Prusom by- 
ło potrzeba, aby posiąść wyłączną hegemonię 
w Niemczech, i pozbyć się raz na zawsze rywali- 
zacyi Austryi, która dopóki trwać będzie, jedność 
polityczna Niemiec należeć będzie do marzeń pa- 
tryotów. Ale co p. Giskra powiedział, tego nie po- 
wtórzy p. Schmerling, chociażby wewnętrzne tru- 
dności Austryi stokroć się powiększyły. Zresztą 
rzeczy te ani od jednego ani od drugiego nie za- 
leżą. Jedynie moc wypadków może o nich zawy- 
rokować. 

W miarę zbliżania się wyborów wzrasta walka 
agitacyi pomiędzy stronnictwami politycznemi, kto- 
rych na tém polu jest tylko właściwie dwa: feo- 
dalne i liberalno - postępowe. Argumenta tej walki 
prowadzącćj się w prasie są dosyć znane, i nie 
masz potrzeby ich powtarzać. Frakcya demokraty- 
czna stronnictwa liberalnego wskazuje może za- 
wcześnie na przyszłych kandydatów swoich, mię- 
dzy którymi Unruh, Ziegler, Loeve z Kalbe, 
Schulze z Debitsch, wszyscy znani demokraci z lat 
ostatnićj rewolucyi. Z wystawiania na świeczniku 
takich imion Kreuzzeitung nie zaniedbuje korzy- 
stać i rozsiewa postrach pomiędzy spokojnymi wy- 
borcami. 

Program koronacyjny już jest spisany i przez 
ministeryum przyjęty; nie ma tylko jeszcze kró- 
lewskiego potwierdzenia. Do dzienników nic jeszcze 
z niego nie przeszło. Magistrat miewa także nara- 


dy nad programem powitania wracaj 0 z koro- 
nacyi króla do dose zd i 


Hśraków 10 września. Doszedł |naszych rąk 
teraz następujący akt tyczący się spisów kadastral- 
nych i reklamacyj, na które zwracamy uwagę 0o- 
bywateli wiejskich. 

, Okólnik c. k, Dyrekcyi krajowej Skarbu tyczący 
stę zameldowań pretensyj posiadaczy lasów do zu- 
pełnego lub częściowego uwolnienia ich lasów od 
podatku przy zaprowadzeniu stałego Kadastru. 
Wedle reskryptu W. Ministerstwa Skarbu z d. 
15 maja b. r. L. 2250 M. F. Jego C. K. Apost. 
Mość najwyższym pismem gabinetowem z d. 7 lu- 
tego b. r. nakazać. raczył, ażeby w tych krajach 
koronnych, w których się już kadastralne opera- 
cye odbywają, poczynione przez Komisyę bezpo- 
średnią (Immediat Kommission) wnioski popraw- 
cze kadastru dochodowego zastósowane zostały. 

Podług tych Najwyższą Sankcyą zaopatrzonych 
wniosków poprawczych mają być owe lasy, z któ- 
rych ani żaden dochód z drzew ani też jakikol- 
wiek inny uboczny pożytek nie jest możliwy, u- 
ważane jako nieurodzajne obszary; i te stanowią 
tylko o tyle przedmiot oszacowania, o ile natu- 
ralny przyrost drzew w takowych wprawdzie we- 
dle instrukcyi wydobyty, ale nie otaksowany, lecz 
aż do czasu, w którym lasy w rzeczywiste mają 
wstąpić używanie, w ewidencyi utrzymywany 
być ma. 

Przeciwnie zaś użytki poboczne z takiemi la- 
sami połączone należy otaksować z stósownem 


go rękojmia. Przychodzi tylko taka praktyczna 
uwaga. Częste odrywanie się od zarobku pozba- 
wia chleba poczciwy, ukochany, biedny lud nasz. 
Nędza zaś złym jest doradzcą. Nie troszczymy się 


pod Bruehl. Mówiono, że Cesarz Napoleon pragnął 
poznać naocznie manewrującą nową armię pruską, 
i dla tego proponował królowi pruskiemu Chalons 
jako miejsce zjazdu. Król nie życząc sobie obecno- 
ści Cesarza w obozie nad Renem, odroczył podróż 


wolno nikomu wychodzić bez latarki, a każdemu 
patrolowi opowiadać się trzeba za jakim, kto wy- 
szedł interesem. Wjechać ani wyjechać nie możaą 
z miasta bez świadectwa. I tak się boją! choć 


uwzględnieniem wszelkich stosunków lokalnych. 
„Co się zaś tyczy lasów, z ktorych z powodu ich 
niekorzystnego położenia lub z braku odbytu tyl- 

ko mała część rąbalnego drzewa może być |spie- 


inne, a zatem nie jest to wyszezególnienie w spo- 
sób t. z. tacative, tylko demonstrative, Od samo- 
istnego zakresu działania gminy odróżnia projekt 
zakres działania poruczony gminie przez państwo, 


a zatem pochodni, nie pierwotny. 

Czupr, który jak wiadomo, odstrychnął się co- 
kolwiek od swych rodaków Czechów i wraz z Kra- 
są głosował już nie raz z lewicą, nie powiedział 
nie nowego, obracał się w ogólnikach, przema- 
wiał niby to za autonomią i narodowością a na: 
koniec wniósł ni ztąd ni z owąd, aby projekt raz 
jeszcze oddać komisyi do rewizyi, chociaż nikt 
nie wiedział szczegółowo dla czego. Wniosek ten 
nie zcstał przez nikogo popartym. Za projektem 
mówił p. Diet], przypominając wyraążnie uchwałę 
sejmu galicyjskiego poruczającą wydziałowi kra- 
jowemu wypracowanie projektu ustawy gminnej. 
wszelako ze względów pożyteczności i potrzeby, 
oświadczając się za projektem komisyi, aby już 
raz daną była podstawa do najwaźniejszego dzieła 
organizacyjnego, aby już raz przełamać i wyko- 
rzenić dawny system, który mimo form konsty- 
tucyjnych ciągle cięży na prowincyach. 

a jutrzejszem posiedzeniu dalszy ciąg ogól: 
pych rozpraw nąd ustawą gminną. 


i Warszawa 3 września. 

Po otrzymaniu z Wilna wiadomości o pomordo- 
wanych tamże braciach w dnin 18 sierpnia wycho- 
dzących z procesją za miasto, Warszawa i całe 
Królestwo podwoiło żałobę i odprawiono nabożeń. 
stwo za pomordowany ch. poniedziałek 2go wrze- 
śnia odbyły się żałobne nabożeństwa wę Naji 
kich kościołach, a najuroczystsze były: w katedral 
nym i Świętokrzyskim. Również odbyły się nabo- 
żeństwa żałobne w synagogach, mianowicie na Da- 
niłowiczowskiej ulicy. Kupcy z własnego natchnie: 
nia sklepy pozamykali, i całe miasto przybrało 
naraz poważną i uroczystą postać. Po nabożeń: 
stwie jednak w jednym kościele zaszła niepojęta 
dla uas i dla wszystkich prawych Polaków scera 


.|storycznych oparte ich motywowanie zamieściliśmy 


w bezbronnem miasteczku mają przesło dwa ty- 
siące wojska po domach rozkwaterowanego. Sledz- 
two prowadzi się na koszt obwinionych, nowe o- 
twarte pole do rozbojów i zdzierstwa prześlado- 
wanych. 

W Królestwie ludzie krzątają się koło wyborów; 
wątpliwość co do przyjęcia lub odrzucenia w nich 
adziału zupełnie ustała. Porozumiewania jakie w tej 
mierze patryoci między sobą mieli, stanowczo za 
przyjęciem udziała wypadły. Wszyscy albowiem 
zgodzić się muszą na przekonywającą konieczność 
pracy wewnętrznej, organizacyjnej, od której naród 
moralnie i politycznie podnoszący się zacząc po- 
winien, jeżeli się chce na porządnego u siebie go- 
spodarza wykształcić. Wszystko w kraju naszym 
trzydziestoletnim rządem samowolaości rosyjskiej 
zdezorganizowane, wszystko w ruinach, w zanie- 


też skarby uczucia, alaj: 
z niedolą. Ale niezspominajmy 0 „dzisiaj“ o „chle- 
bie powszednim* naszego biedactwa, chlebie, któ- 
ry w tenczas tylko smakować mu będzie, kiedy się 
nań zarobi, f Nur Ta każdą pracę uczciwą, 
w kążdym zawodzie. Nie rozpraszajmy na sztu- 
czną pomoc nędzy tego grosza, który będzie po- 
trzebny na służbę ojczyźnie. Zapobiegajmy bez- 
czynności, bo się nią zwichniemy, Nie szafujmy 
wrażeniami, żeby się nie stępiły. Hartujmy duszę 
na przyszłe boje. Modlitwa bez pracy jest ezeza, 
Bogu nie miła, ludziom nie pożyteczna. Módlmy 
się podoławszy pracom i potrzebom dnia, praca 
z modlitwą nas zbawi. 

„Ustać też powinny samowolności w zbieraniu 
składek. Kiedy składki są potrzebne, niech je zbie- 
rają znajomi od znajomych, albo ludzie dobrze 
upoważnieni od nieznajomych. Nad takiemi upo- 
ważnieniami ścisłą kontrolę prowadzićby należało. 

„Strażnica z obowiązku swego czuwać winna 
nad wszelkiemi objawami życia narodowego. Cho- 
robliwe narosty trzeba tępić, a rozhukane fale na 
małych strumykach do łożyska sprowadzać. Boże 
dopomagaj !* 


') Ostatnie wiersze tój prowokacyjnćj, podstępnój 
odezwy już pochwyciły i podały niektóre dzienniki nie- 
mieckie wołając: oto gdzie Polacy idą! (P. R. Cz.) 

5) Oba doniesienia urzędowe, jedno ogłoszone w Ku- 
ryerze Wileńskim przez policmajstra Wasilewa, o prze- 
biegu wypadków, drugie podane przez władzę rosyj- 
ską w dziennikach warszawskich o skutkach mordu, 
oba te doniesienia powtórzyliśmy w dzienniku naszym 
(z 30go sierpnia i 7go września) wytykając ich fał. 
szywość aż do śmieszności posuniętą. (P. R. Cz.) 
3) Treść tych ustaw drakońskich i na fałszach hi- 


Wrocław 8 września. 

+ Odbyło się przed kilku dniami jeszcze jedno 
zgromadzenie w Niemczech, o któróm wam dotąd 
nie pisałem. Było to zgromadzenie ezłonków sto- 
warzyszenia prawników niemieckich w Dreźnie, 
z porządku drugie, pierwsze odbyło się zeszłego 
roku w Berlinie. Najmłodsze w wielkiej liczbie in- 
nych, przeróżne cele mających na względzie, sta- 
nęło odrazu tak przez charakter i stanowisko osób, 
które do niego wchodzą, jak i przez praktyczną 
dążność swoję, w wysokiem poważaniu w całych 


w dzienniku naszym jeszcze z 31go sierpnia, dodając 
nasze uwagi o tych motywach i o dwóch odmiennych 
kierunkach w jakich zamierza iść rsąd rosyjski w Kró- 
estwie a w prowincyach dawnićj Zabranych; następnie 
w Czasie z 4go, 5go i 6go września podaliśmy owe 
dwie srogie ustawy dla prowincyj Zabranych 17g0 
sierpnia wydane a 23go sierpnia ogłoszone. (P. R. Cz.) 


„około bardzo wiela”, za to Bogu dzięki. Mamy 
które nam pozwalają walczyć 


i obrał inne miejsce do widzenia się z nim. Nie bę- 
dzie jednak bez tego, aby na manewrach pruskich 
nie było kilku wyższych wojskowych francuskich. 
Jest to forma grzeczności, którćj sąsiedzkich kra- 
jów armie zwykle względem siebie nawzajem do: 
pełuiają. Głównie będą to jednak popisy em fa- 
mille tych szczególnie państw i krajów, które da- 
wnićj w serdecznćj zgodzie. z sobą żyły. 
Równocześnie i flota pruska pod dowództwem 
admirała swego księcia Adalberta pruskiego wy- 
płynęła na morze. Zbudowano w ostatnim czasie 
6 łodzi działowych, które wyprawiono przez Sund 
i Kategat do Hamburga. Tam udał się książę ad- 
mirał, pokazał hamburczykom pierwszy związek 
wojennćj floty prusko-niemieckićj, ujął ich swoją 
uprzejmością, dał i przyjął od nich obiad z towa- 
rzyszeniem mów i różnych toastów , wsiadł wśród 
okrzyków na admiralski okręt i popłynął z flotą 
do drugićj zamożnćj nadmorskićj rzeczypospolitćj, 
do Bremy, zkąd po takimże przedstawieniu się uda 
się do budującego się wojennego porta w odno- 
dze północnego morza nazwiskiem Jaxx ) 
spuszczono w Gdańsku trzy nowe łodzie działowe, 
i buduje się ich jeszcze więcćj na warsztatach tego 
miasta. Myśl więc zbudowania wojennćj floty, da- 
wnićj już przez Prusy powzięta 1 częściowo Wy- 
konana, urzeczywistnia 8ię na Coraz obszerniejszą 
skalę; a im więcćj prasa angielska szydzi z tego 
przedsięwzięcia, dowodząc, że naród, który nigdy 
nie miał floty, którego trzydzieści milionów ludno: 
ści nigdy morza niewidziało i nigdy widzieć nie 
będzie, który zatóm nigdy nie będzie miał dosta- 
tecznćj liczby zdolnych ludzi okrętowych, że naród 
taki chyba zmysłów musi być pozbawiony, jeżeli 
mniema, że funduszem składkowym potrafi choćby 
w ciągu kilkudziesięciu lat przyść do posiadania 


ahde. Obecnie ( 


niężoną, to tyłko ilość drzewa dająca si ienie- 
żyć jako naturalny dochód z Aniu: m kara 
przyjętą i wedle tego stosuukowo czysty dochód 
4 morga wyrachowanym. Jednakowoż przyczyną 
braku odbytu, nie mogą być ani wysokie przez 
posiadacza lasów stawiane ceny; ani też spienię- 
żenie drzewa wyrobem węgli, potażu lab innemi 
drzewo spotrzebującemi przedsiębiorstwami usku- 
tecznionem być może. 

Owi więc posiadacze lasów, ktorzy wnoszą pre- 
tensye do całkowitego lub częściowego uwolnienia 
od podatku przy zaprowadzeniu stałego kadastru, 
mają dotyczące reklamżcye najdalej do 15 !paż- 
dziernika b. r. do powiatu, w którego obrębie ich 
las się znajduje, ustnie lub pisemnie zameldo- 


1 


wać. 
Krakow d. 27 sierpnia 1861. 


Wiedeń 9 września. Dziś w Izbie deputowa- 
nych Rady państwa po odczytaniu odpowiedzi ce- 
sarskiej na adres tejże Izby wręczony N. Panu 
(wczoraj w Czasie podany), deputowany „Cerne i 
jego przyjaciele uczynili interpelacyę do Ministrą 
Sprawiedliwości tej osnowy: Czy Ministeryum Sprą- 
wiedliwości zamyśla polecić sądom wyższym w Try- 
eście i Gradcu, aby protokóły władz tymże sądom 
podległych prowadzone były w tym języku, jakim 
mówią świadkowie przesłuchiwani jakoteż oskar- 
żeni, tudzież aby rozprawy ostateczne odbywały 
się w tym języku, jakim mówi oskarżony; nastę- 

je zaś, aby na podania słoweńskie sądy odpo- 

po słoweńsku? Czy Ministeryum ma za- 
sądowe w pomienionych obrębach są- 
dowych obsadzać urzędnikami posiadającymi do- 


CZAS z Środy 11 Września 1861. 


Dnia 13 (25) września. Zgromadzenie wyborcze | znych i innych zakładów, nie będących dykasteryami 
miast: Łodzi, Kalisza i Włocławka. rządowemi. 

Dniś 18 (30) września. Zgromadzenie wyborcze | Ponieważ według spisu ludności, sporządzonego w ro- 
cyrkuła 5g0 i 6go miasta stołecznego Warszawy, ku 1857, w Krakowie znajduje się 8.219 mężczyzn 
wybierze członków 4ch i tyluż zastępców. Zgro- dorosłych, liczących od 21 do 60 lat wieku (do któ- 
madzenie wyborcze cyrkułu 9go tegoż miasta w Żch rej klassy wyłącznie urzędnicy należą): przeto z przy- 
oddziałach, wybierze ezłonków 2ch i tyluź zastę równania téj ogólnój liczby do ilości urzędników i pro- 
pców. Zgromadzenie wyborcze miasta Piotrkowa, | fessorów tutejszych, wynika: iż w Krakowie na trzyna- 
wybierze członków 12tu i tylaż zastępców. Zgro-|stu lub cztórnastu mężczyzn dorosłych, przypada jeden 
madz enie wyborcze miasta Suwałk, wybierze człon- |urzędnik rządowy lub profesor używający munduru, a 
ków 12tn i tylaż zastępeów. zatem uprawniony do wyborów. 

Dnia 19 września (1 paźdz.) Zgromadzenie wy-| — Donoszą nam z Drezńa, że w sobotę 7go b. m. 
borcze cyrkułu 5go i 6go miasta stołecznego War- | odbyło się w tamecznym kościele katolickim nabożeń- 
szawy. Zgromadzenie wyborcze cyrkułu 9go tegoż |stwo żałobne za poległych w Wilnie w d. 18 r. b. 
miasta w 2ch oddziałach. Zgromadzenie wyborcze| — Jutro we Środę dnia 11 września, ŚŚ. Piotra i 
piasta Biotska Zgromadzenie wyborcze miąsta | Jacka mm. 

uwaik. OODE ESEAS ZY TTC W UAE A WACKER 


Dnia 20 września (2 paźdz. romadzeni MYR 

borcze oka 1 misaia Ayas aas À Gospodarstwo, przemysł handel. 
pierze członków 2ch i tyluż zastępców. Żgroma-| qq 7 września 1861. Cały upłyniony tydzień 
pri węg cyrkułu 7go tegoż miasta w 2ch Pyer wilgotny z codziennemi diewani de- 
eripe Zak 4 ierze członków 2ch i tylaż zastę | szczami. Targi angielskie stanowczo się ożywiły, głó. 
|Gaaf sarip ay wyborcze miasta Zgierza, WY- | wnie w skutku ciągłych zakupów na rachunek fran- 
nie wyby Wrz Ą tyluż zastępców. Zgroma: | cnzki. Podwyższenie tygodniowe możemy cenić do 3 
ars i ra AM e Łomży, wybierze człon- szyl. na kwarterze. Żniwa w poładniowćj i środowój 
Dni PM J zastępców, Anglii przy najpiękniejszój pogodzie skończone, pod 
nia 21 września (3 października). Zgromadze- względem gatunku i wagi najzupełnićj nadzieje rolni- 
ków zadowolniły: ale ilość ma być daleko od śre- 


nie M piw osie 1go miasta stołecznego War- 
szawy. Zgromadzenie wyborcze cyrkułu 7go tegoż dnićj niższą. W Irlandyt deszcze przeszkadzają zbio- 
rom a zarazą kartofli szerzy się. 


miasta, w z odsiałach, nia wybor 
cze miasta Radomia, wybierze członków 12ta i ty ~ ; À ) 4 
luż zastępców. Zgromadzenie wyborcze miasta Zgie- Sz: yy, = well s Eymt 
rzą. Zgromadzenie wyborcze miasta Lublina, w Żch w Azyi i Ameryce GRA mw zad dla Fran- 
ORTARA wy Fale, członków 12tu i tyluż zastę- cyi zakupiono, potrzeba nie A i nowe rozkazy 
pa Te PCK: ayee Wyborcze miasta P ułtuska, codziennie są dawane. Możnaby ztąd stanowczo wno- 
oztonkow 2 1 ty'uż zastępców. Zgromadzenie wy. |s;ć o szczupłości ostatniego sprzątu. 

W Belgii, Holandyi, nad Renem targi się podnoszą, 


borcze miasta Łomży, 
Daia 22 września (4 paźdz.) Z zromadzenie Wy- |sle wyraźnie tylko za popędem rachu targów francuz- 
kich. Portugalia ma zbiór nader słaby i jaż teraz za- 


boreze miast: Radomia, Pułtuska i Lublina. 

j anie anA (1 pekde Taroa am Wy: | opatruje swoje potrzeby na targach hiszpańskich, 
mop JE tnk go miasta stołecznego Warszawy, Na naszćj giełdzie obrót mieliśmy znaczny a ceny 
wybierze członków Zoh i tylaż zastępców. Zgro- | cjągą tygodnia podniosły się od 20 do 25 gald. na 
madzenie wyboreze cyrkuła 8go tegoż miasta, w 2ch pszenicy, a 10 do 15 guld. na łaszcie żyta. Pszenica 
oddziałach, wy bierze członków 2ch i tylaż zastę. po większój części ma przeznaczenie do Francyi i 
daf ENE gere wyborcze miasta Płocka, wy- | Beigi 

ierze członków 12ta i tyluż zastępców. Zgroma-| Sprz : 

A k > f edano polskie żyto na konsument dstaw 
A kpin JARA Kiele, wybierze członków Aaii i Eai realną 126 łasztów po 340 gald. r 
yluż zastępców. W : - D adeta a 
3 Ę > przeciągu tygodnia sprzedano na giełdzie: 

b Dnia 26 września (8 paźdz.) Zgromadzenie wy. Pszenicy 2330 łasztów, żyta 545, jęczmienia 50, 
orcze cyrkuła 4go miasta stołecznego Warszawy. owsa 10, rzepaku 60, grochu 45 
Zgromadzenie wyborcze cyrkuła 8 tegoż miasta,| po 1 września zostawało na spichrzach gdańskich 
ls o pz A Zgromadzenie wyborcze miast: 12846 łasztów pszenicy, 5600 żyta, 500 jęczmienia, 
r syć dziej 90 owsa, 460 grochu, 2600 rzepaku i. rapsu. 
orz. warsz. 


Daia 27 września (9 paźdz.) Zgromadzenie wy- : 
borcze cyrkułu 12go miasta sfołecznego Warszawy, | ?749050 za łasnt wagi holl. guld. pras. korz: Pol gp, Si, złp.gr. 
wybierze członków 2ch i tyluż zastępców. Z.gro- Pszenica od 125 do 125 od 510 do 515 235 238 42 18 45 17 
madzenie wyborcze cyrkułu 3go tegoż miasta Em m0 ZACK Aag 


prawy nad ustawą gminną, o czem zdaje sprawę |sympatyi dla wielkodusznego jednomyślnego bra- | 
powyżej jeden z korespondentów naszych. Mowę |toiego ludu za Litawą, którego ściśle prawne, do 
posła Dietla podamy dosłownie za nadejściem za- |ofiar gotowe postępowanie słuszny podziw w całej 
pisków stenograficznych. budzi Europie, lecz również, i to daleko głośniej 
— Qzytamy w dziennikach wiedeńskich c0 na-|ze względu na jak: najtrzeźwiejsze ocenienie na- 
stępuje: „Mamy przed sobą oświadczenie polskiej szych interesów po tej stronie Litawy ; albowiem 
frakcyi Izby deputowanych, którego dążnością jest najgłębiej przekonani jesteśmy, że pokonanie Wę- 
zaprzeczyć twierdzeniu, jakoby Polacy wstrzymali gier stanie się ciosem śmiertelnym naszej pięknej, 
się od głosowania nad adresem. Kierownicy frak- | dziejowe prawo bytu mającej Anstryi. 
cyl polskiej oświadczają, że głosowali przeciw| „Bądż przekonanym przezacny Panie, że tylko 
adresowi ; a wstrzymali się tylko od głosowania |smutne okoliczności u nas po tej stronie Litawy 
za przeciwwnioskiem Clama, ażeby nie występo-|są przyczyną głuchego, zadumałego milczenia, że 
wać przeciw Czechom“. > A upragnione gorąco stosuaki konstytucyjne ograni- 
Wanderer zaś ogłasza to oświadczenie w tych |czały się dotychezas jedynie do ciasnych rozmia- 
rów szcznplejszej Rady państwa, nie wyswobodzi- 
wszy publicznego życia ludu, nic uszczęśliwiwszy 


słowach: ; 
Otrzymujemy ze strony kompetentnej następują- 
go, ani tchaąwszy weń ducha, 
„Bądź nakoniec, czcigodny Panie, przekonanym, 


ce pismo: 
„Wszystkie dzienniki podają błędne twierdzenie, ! 
jakoby Polacy podezas obrad nad adresem, wstrzy- | że zazdrościmy naszym ukochanym braciom Pola 
kom ich reprezentacyj w Izbie deputowanych 
w Wiedniu, najgłębiej ubolewając, że nasz żywioł 


mali się od głosowania. 
„Nie jest to prawdą! ; adet irri |) : 3 > ; 
„Polacy głosowali zupełnie pozytywnie tak | niemiecki jest jej pozbawiony. Nie wątpimy, że i 
przeciw wszystkim ustępom z osobna, jak i|uasi reprezentanci pragną „dobra Austryi i chcieli- 
przeciw całemu adresowi; — jedynie eo do po-|by jak najlepiej; wiemy jednak, że reprezentują 
prawki Clam-Martinica oświadczył Smolka w imie- |oni nie nasz pogląd, nie nasze interesa; — czy 
niu Polaków, że się wstrzymują od dania głosów |zaś rzeczywiście interesa Austryi popierają, to 
w niezmiernie bliskim czasie przekona historya i 
— o0zego się lękamy — zaprzeczy. Niewzruszona 


na tę poprawkę. . 
„Uczynili to Polacy dlatego, że niechcieli prze- 
wiara nasza w wszechmocność prawdy i postępu, 
daje nam siłę do znoszenia bez gniewa, goryczy 


ciw Czechom głosować.“ 
— Izba wyższa Rady państwa ma weśrodę lub we 
naszych nędznych stosunków politycznych niemie- 
ckich i do zwalczania przeciwników naszych, bez 


czwartek posiedzenie, na którem przyjdzie jeszcze 
raz pod obrady prawo o nietykalności posłów we- 
potępienia ich. 4 
„Obyś przezacny Panie, jako nieustraszony zwia- 


di, poprawek uchwalonych w Izbie niższej, tu- 
stun żył długo dla postępu i wolności, jako zwy- 


pierwszy odcz, rawa o postępowaniu u- 
godnem w radościach. 8 PEP A 

— Z Korfa donosi telegram nadesłany z brze-|cięzki rzecznik dla Twego szlachetnego ludu, a 
gów dalmackich, że N. Pani coraz ma się lepiej, kb dzielny przyjaciel i towarzysz broni w wie- 
i że powietrze nadmorskie bardzo zbawienny wy-|cznej walce o prawo i światło, dla nas wszystkich“. 
wiera skutek na zdrowie N. Pani. W dniu 5 b.m.| Wiedeń 6 września 1861 (Tu podpisy). 
przedsiębrała Cesarzowa wraz z siostrą swoją Księ-| Poseł Smolka taką dał odpowiedź wręczającym 
ną Thurn - Taxis przejażdżkę do wyspy Zante na | mu ten adres osobom: 
paroon wojennym „Elżbieta“ i powróciła ztamtąd| „Pozwólcie Panowie, abym za te słowa w tak 

g0 b. m. wysokim zaszczycające maie stopniu, najpowin- 
niejsze wyraził wam dzięki. Nie mam tej zarozu 
miałości abym wierzył, że to odznaczenie mojej 
tyczy się osoby, ale przybycie tu Wasze ma dla 
mnie wysoką wartość, gdyż widzę, że wolne sło- 
wo wypowiedziane w obronie prawdy, prawa i 
sprawiedliwości, znajduje odgłos w sercach szla- 
chetnych mężów. Takie pojęcie słów Waszych czy- 
ni mi je tak drogiemi, — a zachowując pismo to 
które mi obecnie wręczacie, jako drogą pamiątkę 
— składam Wam raz jeszcze moje serdeczne z głę- 
bokiego uczucia płynące podziękowanie“. 

— Lipska Deutsche allg. Ztg podaje ciekawą z Wie- 
dnia, jeśli prawdziwą, okoliczność. Pisze ona: 
„Niemcom w Austryi mają być udzielone prawne 


, — Z Tryestu otrzymano telegram z dnia dzi- 
Biejszego donoszący, że w tymże dnia spuszezono 
tam szczęśliwie na wodę fregatę pancerną „Smok* 
w przytomności Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana. 

— Liczba urzędników do dyspozycyi zostawio- 
nych w Węgrzech, Siedmiogrodzie i Chorwaci, 
Wynosi mniej więcej, jak pisze Presse, 4000 do 
4500, a płaca ich 4 do 4!/, milionów złr. N. Pan 
nakazał przeto, aby urzędnicy ci dla ulżenia ob- 
Clążonego już i tak skarbu, mogli być pomieszcze- 
ni napowrót na urzędach, choćby nawet na koszt 
tych urzędników, którzy tymczasowo w służbie 
Czynnej zostają. Rada ministrów powziąwszy do 
omości to życzenie cesarskie, postanowiła co 


następuje: Ponieważ w zwykłych okolicznościach, | koncesye na podziękowanie za wsparcie, jakie re-|w Zch oddziałach wybierze członków Żeh i tyluż » 12$ „130 „ 530 „ 580 242 245 4 9 48 18 
LE zbyt wielkiej liczby urzędaików zaledwie | prezentanci ich dali w Radzie państwa minister- | zastępców. atm ANA wyborcze miasta cowe s dergo k + : etaa LE 

d ata część ich może być umieszczoną na u |stwu podczas obrad nad adresem. I tak np. no- | mierza, wybierze członków 8 i tylaż zastępców. P ów.y 136 „ — „ — „650 256 — — — 5410 
rzędach w ciągu roku dyspozycyjaego, a przeto |szenie barw niemieckich nie ma w przyszłości ża- | Zgromadzenie wyborcze miasta Krasnegostawu, |676 ,» — » 126 n 33) „354 235 — 20 20 31 24 
resztę musianoby umieścić na pensyę lub oddalić | dnych napotykać przeszkód, lubo nie wyszło ża- wybierze członków 8 i tyluż zastępców. Zgroma- i: 4 o" n —„ 310 „330 — — 27 26 29 20 
za jednorocznem wynagrodzeniem; a byłoby nie |dae umyślne w tym celu rozporządzenie. Jakkol-|dzenie wyborcze miasta Częstochowy, wybierze | Rzepak > — > I? STO e sA PZ > WT 


wiek nieznaczną jest ta koncesya, wszelako po 
twierdza ona nadzieję, że p. Schmerling zamierzą 
energiczne przedsięwziąść kroki dla podźwignie- 
nią i wzmocnienia żywiołu niemieckiego. Co się 
tyczy barw niemieckich in specie, nadmienimy tu 
jako eechującą okoliczność, że Minister stanu, kie- 
dy gò pytali wiedeńczycy jadący do Berlina na 
ćwiczenia gimnastyczne, czy mogą przywdziać 
barwy niemieckie, odpowiedział: „Tylko się ztąd 
wynieście, to możecie tam robić co się wam po- 
doba.* W liście tym pominąwszy tę ostanią o- 
koliczność nie nie dowodzącą, przebija tylko to 
jedynie, że w Niemczech jest mniemanie, iź mi- 
nisteryum p. Schmerlinga na niemieckiem stron- 
nietwie opiera się, i że mu za to winno poczynić 
pewne koncesye. 


Królestwo Polskie. 


sprawiedliwością i niepolitycznie, aby zasłażonych a 
młodych jeszcze i do służby zdolnych ludzi po 
12tu lab i5ta latach oddalać lab pensyonować, 
przeto wszyscy ci urzędnicy, którzy już 40 lat 
służby przebyli, tadzież ci wszyscy, którzy się o- 
każą niezdolnymi albo niedość sposobnymi, prze- 
niesieni zostaną na emeryturę. Następnie urzędnicy 

czasowo ulokowani, mają być oddaleni za je- 

oroeznem wynagrodzeniem. Wszystkie posady 
w ten sposób lab też przez śmierć, wystąpienie, 
dymisyę wakujące, mają być bez wyjątku prze- 
znaczone dla owych urzędników na dyspozycyi zo- 
stających. 

Przepis ten mało rzecz zmieni w ogóle, a w szcze- 
góle to tylko sprawi, że się urzędnicy nawzajem 
wysądzać będą z urzędów. Stan urzędniczy, coraz 
więcej w Austryi narażonym bywa na niepewność 
1 mniej mu zaszkodziły zarzuty o biórokratyczność, 
jak te nieustające przemiany, przenoszenia się z 
miejsca na miejsce i niepewność przyszłości. 

— Wspomniany przez nas wezoraj adres, jaki 
otrzymał poseł Smolka z 4go okręgu wyborczego 
na wiedeńskiem przedmieściu Wieden, brzmi na- 
stępnie w przekładzie niewszędzie może  dosło- 
wnym, lecz o ile było można wiernym: 

„Najszanowniejszy Panie! 

nozasy wspólnego niebezpieczeństwa roztapiają 
lody odosobnionej obczyzny pod gorącym promie- 
niem jednakich uczuć; w czasach niebezpieczeń- 
stwa serdeczność przełamuje wszelakie zwyczajo- 
we zapory zimnego stosunku ; dla tego musisz 
prz Panie zezwolić na przyjęcie obcego u- 
znania potężnych słów Twoich. 

„Ale też w czasach niebezpieczeństwa, na każ- 
dym spoczywa ciężki, nieunikniony obowiązek wy- 
powiedzenia bez ogródki zdania swego, ażeby 
tchórzliwe albo obojętne milczenie nie robiło go 
wspólnikiem owych czynów, które czy wcześniej 
czy też później, ale niezawodnie popadną pod sąd 
nieprzekupny dziejów, albo jak kto chce nazwać, 
opinii publicznej. Zbyt Cię Panie poważamy, a 


członków 8 i tylnż zastępców. 

Dnia 28 wrześcia (10 pridi Zgromadzenie wy- 
borcze cyrkułu 12go miasta stołecznego Warszawy. 
Zgromadzenie wyborcze cyrkułu 3go w .obu od- 
działach. Zgromadzenie wyborcze miast: Sando- 
mierza, Krasnegostawu i Częstochowy. 

Dnia 2 (14 pażdz.) Zgromadzenie wyborcze cyr- 
kuła 11go miasta stołecznego Warszawy w 2ch od 
działach, wybierze członków 2ch i tyluż zastępców. 

Dnia 3 (15 paźdz.) Zgromadzenie wyborcze cyr- 
kułu ligo miasła stołecznego Warszawy w 2ch 
oddziałach. 

Art. 2. Wykonanie niniejszego postanowienia 
komisyi rządowój spraw wewaętrznych poleca. 

Działo się w Warszawie, dnia 18go (30) sier- 
pnia 1861 r. 

P. o. Namiestnika, jenerał-adj. (podp.) hrabia 
Lambert 1y. P. o. dyrektora głównego prezydują- 
cego w komisyi rządowćj spraw wewnętrznych 
jenerał lejtnant, (podp.) Geczewicz. Sekretarz Stanu 
(podp.) Karnicki“. 


Mronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 10 września. Z okoliczności odbytych 
w kwietniu b. r. wyborów na sejm, zastanawiano się 
kilkakrotnie nad kwestyą uprawnienia do tychże wy- 
borów, urzędników w czynućj służbie będących, tu- 
dzież nauczycieli mających charakter urzędniczy. 

Obawiano się wtedy np., iżby wielka liczba urzę- 
dników będących w Krakowie, nie wpłynęła przewa- 
żnie na wybory posłów z miasta w duchu życzeniom 
obywateli przeciwnym, co się jednak następnie nie zi- 
ściło, bo wybory poszły naprzód ułożonym trybem. 

Zawsze atoli ciekawą rzeczą jest wiedzieć, ile się 
w Krakowie znajduje urzędników i nauczycieli, rozu- 
mie się uprawnionych do wyborów. 

Wziąwszy tedy zą podstawę szematyzm rządowy na 
rok 1861, okazuje się ten rezultat; iż w szczególno- 
ści liczyły z końcem 1860 roku tutejsze dykasterya 
i szkoły następującą ilość urzędników i profesorów, 


Drzewa sprzedano : 
2000 okrąglaków '*/,,” 45” tynf. 
ków "3/4? 4% tynf. 480; 1700 okr. y 45 tynt. 
60; 1200 betek !?/,, 26” 28 gr. kubik.; 1200 belek 
13/ a 24 20%, gr.; 30 kóp klepek po tal. 39'/ą kopa. 

Przebyło Toruń: 

Pszenicy 118?/, łasztów, żyta 19 ł., grochu 1776 
beczek smoły 20. 

Kursa samian: Londya 6,20;. 
dam 1403. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Zagrzeb 9 września. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu prowadzono dalej i ukończono obrady 
nad projektem organizacyi uniwersytetu poładnio- 
wo słowiańskiego. 

Genua 8 września. Przywiezione tu z Neapolu 
800 byłych żołnierzy burbońskich i zbiegów przed 
rekrutącyą; ma także być przywiezionych joazcze 
300 rekrutów z Toskanii a 300 jaż przywieziono. 
W dniu 7 t. m. wyprawiono okrętami stąd czte 
bataliony strzelców do Neapolu. W ostatnich duiach 
przywieziono tu 140 rozbojników, lecz nie posła- 
no ich do Fenestrele, ale na wyspę Sardynią. W ca- 
łych Włoszech uskarżają się na susze. 

Dubrownik (Raguza) 9 września. Według na- 
deszłych tu pogłosek, ruszyli wczoraj na czele 
wojsk tureckich Derwisz i Mechmed paszowie z Zab- 
czy w kierunku ku Trebinii, 

Kotar (Catarro) 9 września. Na eż spro- 
wadzili działą na szańce Grachowa. W Cetynii by- 
ła 8 t: m. narada wszystkich naczelników nahij 
czarnogórskich. Mniemają, że Czarnogórcy rozpo- 
czną wkrótce kroki zaczepne. (Tę Samą Ptali. 
depeszę 'telegrafowano nam w nocy i zamieścili- 
śmy ją na końcu ostatniego numeru. P. R. Cz.) 


470; 280 okrągla- 


Hamburg 140.; Amster- 
Aleksander Makowski 
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ry trwałej, ożywczój i płodnój, która 
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10 tm. podaje krótkie doniesienie œ wypadkach. 
w Kaliszu 7 tm. tak samo prawie brzmiące jak 
owa depesza przez nas przez Wiedeń otrzymaną, 
a którą przekręcił pewien dziennik powtarza- 
jąc JĄ z naszego dziennika. Depesze tę uzupeł- 
nić tylko możemy », przypuszczeniami ze stann 
rzeczy. wyciągnionemi. W Kaliszu stoi pułk nizow- 
ski, który „odznaczył Się mordami i rabunkiem 
w Warszawie w czasie rzezi 8 kwietnia. Pulk 
ten okryty krwią niewinnych, znienawidzony przez 
całą ladaość, odznaczył się już w samym Kalisza 
atakiem na bezbronnych, kolbowaniem i- biciem 
przed parą tygodniami ,„, kiędy odkrył także 
swój charakter jenerał Woronów, naczelnik wo- 
jenny w Kaliszu. Od tego czasu rozdrażnienie by- 
ło jeszcze większe, a pułk ten z dziczy po WIĘ- 
kszej części złożony, nieukarany za.owo bezprawie, 
zachęcił się do nowego. Nadarzyła się sposo- 
bność w-dniu 7m t.m., gdy w rocznicę smutnego 

dla narodu dnia, w rocznicę sztarmu Warszawy 1 

zgonu kilku tysięcy rodaków,. boleść narodu znie- 

ważono jakimś radosnym obchodem rosyjskim. 

Z tych już żródłowych powodów płynące nastę- 

pne przyczyny starcia, dotąd nie są jeszcze wiado- 

me. Cokolwiek bądź, krew bezbronnych płynęła. 

Krew ta spada na władzę i wojsko rosyjskie W 

Kaliszu, i dodając nowego żaru do oburzenia, 

nie jest zapewne pomocną do. pracy organizacyj- 
aej, jaką jenerał Lambert obiecuje przeprowadzać. 
Dla czegóż jenerał Woronow nie naśladował po- 
stępowania jenerałą Lamberta w Warszawie, któ- 
ry boleści narodu: w tę smutną rocznicę nie dra- 
żnił uroczystym obchodem gali dworskiej, 4 tem 
mniej nie nakazywał objawów radości i oświetle- 

nia miasta? Czyż inny rząd jest w Warszawie, 
a inuy w Kaliszu? Tak jest rzeczywiście; "gdyż 
dotąd panuje. system samowolności, úkazy stań 
wojeany zaprowadzające dotąd wykonywane, i a- 
normalnie obok władz zwykłych istnieją władze 
wojenne, mogące w każdej chwili zawiesić prawo 
i władzę cywilną, postawić w ich. miejsce swoją 
samomolność, Na swoją rękę i według swej nie- 
ograniczonej woli działa jenerał Woronow w Ka- 

liszu, jenerał Waguer w Piotrkowie i Częstocho- 

wie, jenerał Rożnow w Płocku,  jenerał Rudano- 

wski w Suwałkach i t. d. Dopóki ten stan anor- 

malny wojenny istnieje, dopóki każdy dowódzea 

wojsk, każdy żołnierz i policyant jest dyktetorem, 

aie. wierzymy w żadne reformy i konoesye, bo ich 

wykonanie jest niepodobne, nie wierzymy om 

i obietnieom, bo fakta inaczej mówią, b» niepo- 

dobna formować żadaej instytucyi, niepodobna gr- 

ganizować rządu, któryby był dla dobra. kraju, 

Usunięcie tego stanu wojennego, tego systemu sa- 

mowolności, winno być pierwszym wstępuym kro- 

kiem nowego Namiesluika, jeżeli jego obietnice 
nie są czezemi słowy. 

W Warszawie cały dzień 7 września, rocznica 
szturmu, przeminęła spokojnie. Wieczorem nie na- 
kazała władza rosyjska iluminacyi z powodu gali 
dworskiej, przeto nikt się jej nie opierał, nabożeń- 
stwo dworskie odbyto w eerkwi pałacowej przy 
Łazienkach. Taktowemu postępowaniu jenerała 
Lamberta pod tym względem oddajemy słuszność. 
i Przedstawiając bieg i rozwianie się ruchu naro- 

owego Ubvvusgo woe wszystkich rowine ach ol- 
skich, wskazywaliśmy i wskazywali por kw! 
spondenci wielkie owoce i Korajów,jablv va ny 
dał nietylko na politycznóm lecz i na.spółecznem 
polu, podnosząc w narodzie moralność, usuwając 
zakorzeniony w niektórych miejscach zbytek i ze- 
psucie, i popychając do oszczędności, prostoty, 
skromności w ubiorze i .w. życiu, prąc naród do 
świadomości swych dążeń, do zwrócenia uwagi 
swój na siebie samego, do skoncentrowania się: 
w sobie, zagojenia ran wewnętrznych, przywróce- 
nią harmonii spółecznćj; popychając go nakoniec 
do pracy, bo pracą tylko może rozwinąć swe bo- 
gactwo- moralne i materyalne, rozwinąć wszelkie 
siły kraju. Cnota i praca winny być głównem ha- 
słem ruchu narodowego, bo cnotą i prącą powsta: 
ją narody. Usiłowali nieprzyjaciele zewnętrzni i 
wewnętrzni zwichnąć pod tym względem ruch na- 
rodowy, popchnąć go na bezdroża, i- zniszczyć go 
wybrykami i wyskokami, gdy im się nie udało go 
zatamować; zamiast do pracy, użytecznćj dla kra- 
ja pracy, każdego w swym zawodzie, pracy wy- 
jest daleko więk- 
szóm poświęceniem całego życia niź chwilowe na- 
rażenie się na Śmierć, starał: się popchnąć do pró- 
żniactwa ; wielkie jednomyślne manifestacye uózu- 
cią narodowego zużyć przez wywoływanie co chwi- 
la drobnych a. jednostroonych demonstrącyek, lub 
popchnąć do katastrof. Setue wskazywaliśmy przy- 
kłady tego podstępnego -działania nieprzyj aciół 
w celu stlepianić ruchu zonin sl go, A. UN. 
mniej chwilowego zenia silnie w- » 
ko! p Peł. UE czącią; Świeżo zaś ko- 
respondent nasz z . Warszawy wskazuje jeden 
taki przykład, a zarazem podajerozsąduą i pełną 
miłości kraju przemowę rozrzutoną: w Warszawie. 

Król Pruski miał we wtorek rano wyjechać 
z Ostendy i przez Kołonię udać się do Benrath. 
W Kolonii miał się zjechać z famiłią swoją i księ- 
ciem Walii, który obecaym będzie na ćwiczeniach 
wojskowych nad Renem. Z tego powódu odbędą 
się różne uroczystości w Kolonii i Dyssetdorfie. 
W końcu miesiąca królestwo pruscy jadą do Ba- 
den-Baden „+ gdzie do 42g9 ożdaecaka zabawią, 
a następnie udadzą się do Królewca na koronacyę. 
Niektóre dzienniki pruskie stanowczo zaprzeczają 
podawanej ciągle przez francuskie dzienniki wiado- 
mości © zjeżdzie z Cesarzem Napoleonam: Zdaję 
się, że zjązd tea nie jest jesz0%2 mapenie ząpe. 
wniony. seigja 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“. 

Wiedeń 10 Września. W izbie niższćj Rady 
Państwa Brinz interpeluje Ministra Stanu 0 wyję- 
cie jezuitów z pod obowiązku prawem przepisa- 
nego, składania egzaminów na posady uauczyciel- 
skie przy gimnazyąch. a 2 

Zagrzeb 10 września. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejma uchwalono uprasżać N. Pana 0 usunię- 
cie żupanów Erdödy i Jankowicza, którzy w imie- 
aiu innych posłów, eo wystąpili byli z sejmu, przed- 
łożyli Cesarzowi usprawiedliwienie swoje» zgod 
żając postępowanie przeciwnego stroapictwa © łą. 
ność utworzenia wielkićj Słowiąńszezyzny po'u- 


dniowćj. HOY Hite et. 

Paryż 10 września. Wieść „że Garibaldi 
przyjął dowództwo w armii: 5 DiW Zjednoczonych 

"Londyn 10. września. Według, nadeszłych 
z Nowego Jorku doniesień; kraj Misgouri ogloszo- 
ny został w stanie obi a niewolnikom tych 
co powstali Stanom Zjednoczonym, przy- 


rzęczono wyzwolenie. 


jeszcze nie mamy. Schlesische Ztg z d. | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 10 Września. żądają | płacą 


348 | 342 


Imp yały rosyjskie . 

Srebro . . . 

„  kupoy- » - 

Tal. yzwiązkowe. . 
P-uske bl ty kamwe, . . . . 

L ów 7 Września. 

Dukat hol'nderski . s . . 


136 75/136 25 
137 75136 25 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 

Ruble cbrączkowe agio. . « » « « : : p 111 | 109 

Tulsry pruskie za 150 złr. now.. . . . talar. | 73; | 724 

Srebro Nowe. , „ „ « « « « « » « » + ME RF A 

Półmperyał Race 00 ZAC 

Nsp-l ei SEE. T KA saa a = r S 

Dukaty holenderskie ważne . . « « « « » eR za 
n * austryackie .. » o + » + « » + m s6 — 85 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. » (eq yg gą — 
" m m „ Dna wal, aust. n 0: (= 

Obligacye indemn. z kuponami . . - * » ham 67 50 

Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. - f 5 |79 50 

Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70 (o » | 1474 | 1454 

Lisy zast wne polskie z kuponami - + złp. | 100, | _99 

Wiedeń 10 Września (telegraf) złr. e. 

5Y, Metaliki . . „2 0 99 302 - 67 75 

5%, Pożyczka natodowa - - « - « „ . . « | „80. 80 

Akcje banku narod. wiedeńs, „ . . . . . 740 — 

f- banku kredytowego . . . . . . « | 176 20 
Arc AK ACK SOO 2a ŁOŚ: 135 75 
Londyn 10 funt. szterl. . . « « « « « * » »* 1m so 
Dukat pojedynczy IEEE DEPO AH 07 "Al 

Wiedeń 9 Września. 
Pożyczka skarbowa. 

5%Metaliki h wid. pieśni STWNEA ok. 

5%, Pożyczka narodowa + - + * * * * * + BI 10 [80 90 

5°, Meraliki na mon. konw. - « - + « + + — 67 80 

5%, Oblig. indemniz. miżs»ćj Austryi . . . . [88 50 87 50 

BH >» » węwierskie . . . . . [68 75 [68 — 

SJD > chorw. słow. ban. 59 — |68 

So » n galicyjskie , » . e „|66 75 |66 25 

Sfo » m bukomńskie.. „ . . [66 — |65 25 

i be = siedmiogrodzkie . . |66 — (65 50 

5% » ” innych krajów kor.. [5 50 87 — 

5%, Pożyczka nowa wenecka . . . . . . . [PO 50 89 50 

Listy zasta wne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . - - » 100 99 50 
a Jwójk r *ÓKACZCY 9. 103 

n " n sg — |97 50 
" a 3 10 lenie . . « e. « + | pait 
a a " losewane w wal. austr. . | = 80% 
4%, Tow. pm galicyjehio + 5157846 [46 PXE 

ożycz oteryjne. 

Losy poż. skarb. z r. 1860 człe . - * * * + zeta 
» n „. "wr JESS CAN" Ay: — 
ie ia zr. 1854 na 4% * * * p: ję bo 

Bilety rentowe Como . + * * * * * * * * zai w 

Losy zakładu kredytowego + - * * * * * * E mise wo 
„ tryesiskie na 44 fo - * * * * * + ** ad oc 
» żŻegugi par. ne Dunaju . . « - * >.» B -s 
„ Księcia Esterhazego na 40 Mi. «)s 1 |[87,—:|96 — 
„ Księcia Salm 5 40, 416102544 37 — |36 50 
„ Księcia Palfy 40 „ . . - . [39 75 |39 26 
„ Księcia Clary „40: » w zg madeni =, 
» Hr. St. Genois 940 pos 9* > go 4 
„ Miasta Budy „40 p b A 3 
> Księcia Windischgratz 20 » o. - - - |23 25 5 5 
„ Hr. Walds ein a: P> per7 25 

Hr. Keglewicza aa i aiia BOI] | 25 |15 - 

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr, . e =s e» * « * 41 —/739 — 

„ 7akładu kredytowego . . + + + * + + 176 ją bł 30 

„ żeglugi parowćj na Dunaju. . - + : « 431 — 430 — 

„ kolei północnej Cus. Ferd.. . . « : + | 1951 1949 

„ n rządowćj rl AA N TORRE CH 

m „ zachod iej Ces, Elźb. . |.» + * 166 25,166 — 

+ s" piej  taib o gi sa p ja 

Nudcisuńskićj . - s +» e.» — — 
aard: "TR JAR SECIE „all rd 

s.» Galicyjkćj . . « « - : * +» * 147 — |146 50 

Kursa a rg ty (3 miesięczne). a 
Ams'erdam 100 zł. bol. . . « -. « -|o -= — 
Augsburg 100 zł. nadreń,. . >» È 34 115 50/:15 50 
af i r r — — 
Fron furt n. M. 100 zł. nadr. . * . . FF s 115 75115 75 
prar eadein zada AE 3 a fior 7./101 60 
Lipek 100 l» » 007 0 1" |5 7 E = 
Eina „Wdumrów. | 11... ... [2 4 |137 35j137 26 
Paryż 105 franków; . . . 1... „(© 7 [53 96 |53 85 

Waluty. s 

Cesarskie korony. » » + « » + * * * * * * — 18 85 
s pół korony . . » « » «+ « 702 rv maż 

a dukaty na wagę , . « « » + : + - 

» „  Obrzczkowe . „ » « « » » - 6 54 róże 
Zł'w al marco ~. sss + + + * + + »* — u 
Napoleondory „ s » s,s * ee * > „ . „ [10 91 |10 88 
RT” ROSSTETETECEPOKKOWZCJEZ — 19 tv 
Fryderyki , » « « + + + + » * + + BIE — jii 54 
EE S, SPT 4 e OREGONO. a gą 

we d Pis LJ . . . . . . . . <q 

Suwerenv am irlskie domen i s Rá 


. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 


6 56 | 6 48 


„  anaryacki, o e + + - s + + + * * 6 :8 | 65! 
Posimperyał rosyiski . . s s « + + * + * 1t 40 |i 29 
Rub I rossjski. . . « © © 2 + + 6 «> 218 | 215 
Tel r prus'i., - . - . -  rręwa EIOS PE E 2 
Lisy zasawne galie. bez kupon. wal. austr.. |S1 — 60 — 
x NAE a w mon, kn. j85 „5 wie 

O' lig. ird: mn. bez rupon.. » s. + .. 
Pizie ka nar: dow ra T eS e e 8 50 (80 50 


Warszawa 5 Września. 
Półimperya y 
Otligi skarbowe 

JECTĘW.KJ4Te oi tereta 


Listy zastawne III okresu . . . e.. rubli 


a-wioki JSW WU W 


KRpOR 2 © © © 9 > 2 > < — 
Akcye kolei ż' laz? éj warsz» ws? o-wie*eńskićj |67 50 a 
Wrocław 9 Września. > 
Banknoty austrysckie w mon. nowój . « » >» = wk 
Polskie bilety bankowe. . « « « « + + + * | Z ë 
listy zastawne. s - - » + + » * + > se $ 
Poznańskie listy zastawne 4%. - - « « o « | — 1023 
s s - Rida aE 9 28 ra o. 
Obligi kolei kr»k.-szlązk. . . . ss sss 3 
Paryż 7 Września. 
Rade SR KAC WR ww, MA ZM 
Londyn 7 Września. 
Tumie . « « »-*.0 0 oj » a. ye © 923 


zzz 
Peciągi osobowe na kolejach żelaznych. 


"Qdchodzą: 
z Krakowa do War 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia ię 3. 15 po połud, = 


do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 1. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa. 1 rano; 8. 30 wieczór, 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

x Granicy do 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 

z do icy 10.15 rano; 1. 48 po potu- 


myśla 1. 15 rano; 8. 
z 


> Przychodzą: 
do Krakowa, 

z Wrocławia i 

5. 27 wieczór =z 


ez Bogu- 
min (Oda z Bros) 5. l girdin = 


z + 40 wieczór; =Z 
6. 15 rano; 3. pe połud.; z Wieliczki 6, 40 
do Tikija i IPS 11. 51 przed południem, — 


do Przemyśla 6. 


Przyjechali od 9 do 10 Września. 


F ROTEL POLLERA. Żarski Tadeusz ob. z Dąbrowy. 
"Grabi pka wł. dóbr z Rosyi. Aleksander hr. Badeni. 
staw Ślabowski wł. dóbr z Galicyi. ©. Hanke ob, 


W Drukarni „CZASU.* 


|ekićj wiązka, Rękawiczki żółte skórzane, Pudełko z dyktury 


Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = 
Warszawy 9. 45 rano; 


48 rano; 6. po południu. 


Feliks 
Stani- 
z Prus. 


Robert Cypcer fabryk. z Bielska. Józef Horwat de Gementz 
z Salzburga. Wilhelm Leinau kup. z Hamburga. Józef Pru- 
szyński wł. dóbr z Galicyi, 

Wyjechali: Knop Insp. kopalń, Zygmunt Loewe kup. do 
Prus. Ferdynand Hosch ob., Marya Szeligowska, Kalikst O- 
chocki, Amalia Kellermannowa właś. dóbr, Edward Keller- 
mann protomedyk do Gxlioyi. Karol Strahlbora wł. dóbr do 
Warszawy, Emanuel Philip kupeo do Wrocławia. Tadeusz 

arski ob. do Dąbrowy. Feliks Grabianka wł. dóbr do Ro- 
syi, Aleksander hr. Badeni wł. dóbr do Wiednia. 

HOTEL SASKI. Zabł oka kanoniczka, Ciciorewska i Ma- 
rya Reskoszowska z Warszawy. Klotylda br. Ponińska z Wo- 
łynia, Jan Dubow proboszoz z Węgier. Juliusz Ostrowski jen. 
insp. dyr. ubezp w Tryeście, Zofia Ulma obywat. z Bochni. 
R-inhold Flip T-hillng obyw. z Rygi. Wilism St. O. Brien, 
Dawid Mabory, Edmund R. Digues la Touche ob. z Anglii. 
Ks. Józef Topolski kan, i metr. warsz., Kaz mierz hr. Sta- 
dnicki radca przy mamiest. ze Lwows. Wincenty Racieski ad- 
ministrator dóbr z Tarnowa, Leopold Rotlender ob. ze Lwo- 
wa. Bolesław i Stanisław Kotkowscy wł. dóbr z Królestwa. 
Seweryn Wykowski z Gali yi. 

Wyjechali: Zofia Ulma, Zofia Horochowa, Michał Iwano- 
wsk, Jan Jaworski proboszcz, Alfons Horoch, Wła ysław 
Roszkowski do Galicyi. Walecyn Zakrzewska do Królestwa. 
Jozefina Martine do Rosyi. B lesfaw i Stanisław Kotkowscy, 
Władysław Sławski, Ks Józef Topolski, Anna Bielska ob. 
do Królestwa. Wincenty Racieski do Tarnowa. Jan Dubon do 
Węgier. William S. O. Brien do Węgier. Sewerya Wykowsk: 
wł. dóbr do Galicji. , 

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Szoniawski ob., Emil ba- 
ron Rajski wł. dóbr z Króiestwa. N. Krassowski lekarz szta- 
bowy z R-syi Wilhelm hr. Romer wł. dóbr z G-lcyi. 

Wyjechałi: Włodzimie: z Gliński. Leon Saintpail ob., Leon 
Weżuiakowski Dr. med, do Królestwa. Bronisław i Włady 
sław Geppertowie, Albina Dunivowa wł. dóbr do Galicyi, 


Ur zęd 0 w ©. 
Obwieszczenie. 


[Nr. 6932] Magistrat kr. miasta Krakowa podaje ni- 
niejszem do publicznój Wiadomości, że efekta umie- 
szczonym niżćj wykazem objęte w czasie od dnia 1 
Stycznia 1858 po koniec Grudnia 1859 r. od osób po- 
dejrzanych odebrane, lub do niewiadomych właścicieli 
należące w dniu 13 Września r. b. o godzinie 10 przed 
południem w Gmachu Magistratualnym przez publiczną 
licytacyę sprzedanemi będą. 

Wzywa się przeto wszystkich którzyby prawo wła- 
sności do którego bądź przedmiotu udowodnić mogli, 
aby z żądaniem swem przed terminem licytacyi zgłosić 
się zechcieli. 

Kraków dnia 10 Sierpnia 1861 r. (939-2-3) 


Wykaz efektów i pieniędzy w Depozycie kasy miej- 
skiéj w ciągu czasu od dnia 1 Stycznia do dnia 
31go Grudnia 1858 roku złożonych, a dotąd nie 
odebranych. 
Efekta złote i srebrne: 

Zegarek srebrny w podwójnćj kopercie z łańcuszkiem stalo- 
wym 1. Łyska srebrna stołowa 1. Branzoletka srebrna wyzła- 
cana 1. Łyżeczka srebrna z cyfrą W. I. 1. Zegarek srebrny 1. 
Z pinka koralowa w złoto oprawna 1. Kulczyk 1. Widelec sre- 
brny w trzech kawałkach 3. 

Przedmioty z kompozycyi cynowćj, ołowianćj i blaszanćj: 

Rynna cynkowa klka łokci dł. ga 1. Łyżeczka bakfonowa 1. 


Rekwizyta żelażne: ' 

Żelazko do prasowania 1. Klu ze dwa 2 Kluczyki żelazne 
różnćj wi:lkości na kółku żelaznym 4. Kluczy różnych 5. Klu- 
czy dwa z agrfką 2. Klucz 1. Klucze trzy 3. Klucz 1. Pręt 1. 
Dłuto nieop'awne 1. 

Suknie, bielizna i wsżelka tkanina: 

Płassczyw czary merynysowy watowany. Chu:tki wełniane 
iwin, Spodnica nowa czerwona. Gorset wełsiany .c7erwony 
tary.. Spodnica czerwón: nowa. Fartuchy trzy, z tych dwa nie- 
bieskie. a jeden biły. Poń-zi: hy stare podar e, jedna wcłnia- 
'a, druga niciana 11. Prdu-zka skórzana c'emna. Czepka z'- 
mową suk enna «wa z czerwoną podszewką, Zarękawek dam kı 
z nienieską podsz w+ą, Chvstka do nosa bizła, Dywanik weł. 
iany w kray, Kap lusz filcowy zielony z wstążką zieloną, 
Chu-tka wein ava w kraty, Kap:lu-z zielony z wetążką. 9 Chus- 
tka derowa z frandzlami w deseń 1. Czapka suk'en: a czarna, 
Ręcznik. Serweta, Podu-zka skózana zielona włósiana, Ręka- 
wiczka futrzans, Sz męzki wełniany czerwony, Szal wełnia- 
ny zielony bały niebieski, Pończ-cha wełnia:a dziecinna, Po- 

uszka skó*zana ciemna włósiana krz; żową robotą, Chustka do 

no a zli. A. W., Kapelusz damski ciemny mały, Kap lusz mẹ- 
„si czarny, Chustka płócenna bi.ła do nosa z li. M. K., Ko- 
-zula perkalowa dam ka nieskończora, Surdut zimowy ciemny 
, kcłnierzem ; ksam tnym, Chustsa bia'» do nosa z lit. K. N., 
Chustka (kamme uch) 17. Puletot sukenvy bronzowy wato- 
wy 1. Zarękawek z pedez*wką ciemną, Sznl męzs! wełni ny 
v kraty 7 frand l-i, Poduszka pierzana w poszwie c»erwo- 
néj, Zarękaw-k futrzany z jedwabną podsrewką (niedźwiedzi), 
Chustka do nora ze znakiem F. I., Chustką węłn ana koloro- 
wa, Paletot Szary, Chustka do nora z litera F. E., Podosska 
pierzana do siedzenia safianowa ciemna, Kapelu z węgierski 
sarny filcowy, Kapelusz męski czarny 11. Kożuch chł pski 1. 
Chustka do nesa kolorowa; Kapelusz męski czarny ka-t r. wy. 
S rdut sukienny z czsrnym aksumitnym kołnierzem, Chastka 
do nosa niebi ska płóci:nn:, Kapelusz słom'any żóksy, Chustka 
wełniana kobieca siwa, Pissz z z kołnierzem czerwonym, Ka 
pelusz czarny męzki w pudle z dyktury, Ręcznik. Czapki dwie. 
Fartuszek, Kam'zelka z czarnym kołnierzem aksamitnym, Spo- 
dnie piaskowe,. Chustka kel r. wa, połxoszulek 16. Koszul dwie, 
Spodni trzy i Surduty dwa 7. Chustka bawełniana do nosa ko- 
krowa 1. Chusteczka 1. Chustka do nosa biała 1. 


Korale: 


Korali 8 sznurki 1, 

Obuwie i Rymarszczyzna: 

Trzewiki filcowe czarne, Kalosz gumo-elastyczny, Trzewiki 
filcowe czarne, Butów fil owych para, Trzewiki ficowe skóą 
otszyte stare, Trzewiki filcowe, Uźizienica, Butów para (szty 
flety), Kalosze podarte, Bu'ów p»ra zimowych, Kalosz gumo- 
elastyczny, Bu'ów para, Kalosze gumo-eląstyczne, Przyszwy skó- 
rzane do trzewików sztuk 5. 


Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie: 
Skrzynka 1. Toaletka stara politerowana 1. 


Płyny, naczynia szklanne i Bednarszczyżna: 
Flaszka 1. Koszyczek z porcelaną i szkłem 1. Fla-zka, szklan- 
ka 2. Flaszka podróżna oplatana, Koszyczek ze szkłem i por- 


celaną. 
Różne efekta drobne: 


Pilki do rznięcia nieoprawne dwie, Rękawiczki jelonkowe 
stare, Rękawiczki bez p»lców, Rękawiczki sukienne ciemne, 
Woreczek do pudrowania, Lasek trzeinowych różnych trzy, Pa- 
rasol kitajkowy stary, Torba podróżna w którćj: tytoń, 8zczo- 
teczka do zębów, lusterko i szczotka do włosów, Fajza glinia- 
na, Cyg»rnic.ka pisnkowa z okuciem i łańcuszkiem srebr::ym 
w futeraliku, Cygurviczka piankowa z cybuszkiem wiśniowym, 
Cybuch wiśniowy, Cybuch wiśniowy z bursztynem, S:ambułk» 
z wiśniowym cybuchem, Lasek cztery z tych trzy trzcinowe a 
jedna ordynaryjna, Parasol dwa, jeden jedwabny czarny, drogi 
stary kitajk wy; Lusterko cprawne składzne, Tabakierek dwie, 
Futeralik na zapałki czarny, Torba rę'zna wełniana kclorowa, 
Torba podróżna z czarnćj ce'aty w której kapciuch na tytoń, 
Rękawiczki stare skórzane, Rękawiczki ciemno-zielone, Porte- 
monajs, Torba podróżna, Woreczek skó-zany z okuciem stalo- 
wem, Futeralik ze skórki safi nowćj czerwonćj, Trzciny ture- 


© ubiorkami damskiemi, Cybuchy dwa czarne i 6 trestek rogo- 
gowych, Lasek trzcinowych sześć, Laska ordynaryjna, Parasoli 
dws: jedwabny czarny i ordynaryjny czerwony, Szczotka do 
błota, Ważka na pieniądze, Jaszczyk na mydło z pędzlem do 
golenia, Parasolka jedw:bna z frandzlami damska 1. B zytwa 
1. Torba podróżna ręczra, Tabakierki dwie stare, Woreczek 
z żydowskim pacierzem i książeczką żydowską do nabożeństwa, 
Pud.łko skórzane na cygara, Par.solki damskie trzy, z tych 
dwie jedwsbne, Pzrasole dwa jedwabne, Fotarał czarny na pa- 
rasol, Cygar paczka, Laski Cztery różne, Cygarniczek pianko- 
wych trzy, z tych dwie z cybus'kami, Cybuch z trestką, Laski 
trzy, Narzędzi kamieniarskich sztuk 9, Portomennais 2, Torbe- 
czka, Worek z węglem drewnianym, Paczka waty. 
Papiery i książki: 

Książka pod tytułem „Sł.wnik polsko-niemiecki* 1. Prze- 
wodnik żelaznych kolei i parowych statków, Karta Frisch Gra- 
scha, Dziennik nowin, Gazeta austryacka i Gazeta Figaro, 
Książka do notowania w skórę oprawna, Dyrlom kanonika F 
Książka z= w Książki francuskie 2, książki szkolne 3, 

Mi 


fałszywe i wyszłe z kursu: 
Sztuka jedna > 
Samka fed rod = ; e oe, jedna na 2 xr., m. k., 


CZAS z Środy 11 Września 1861, 


Gotowizna: 

Krajcarów 18] mk. Złotych Reńskich 5 mk. Krajcarów 4, 
mk. Krajcarów 38 mk. Złotych Reńskich 1 kr. 42 sześciowraj 
carówkami w srełw-e, i Złoty i eński 1 kr. 16 miedzią, razen 
2 złr. 96 kr. w. a., Krajcar L mk. i krajcarów 6 mk., Kraj. 
9 mk., Zł.ty Reński 1 mk. 

Naczynia i wagi nie autentyczne: ` 

Miar blaszanych różnych t. j. 2 halby, 1 zajiel, 3 półzajdle. 
34 zajdla i 3 zajdla 10, Zajdel, Pół zajdla i Półkwarcie ba 
szane krakowskie 3. H lba i | zajala 2. Dwie halby, 2 z8) 
dle i 4 zejdla 5. Kwarta i kwaterka 2. Pół zajdla, 4 zajdl.. 
kwarta i półkwaterek 4. Miary blaszane 4i gwicht żelazny 1-n 
funt 5. Gwichty żelazne 2 na 3 i 4 funty i mosiężny na 8 łó 
tów 3. Gwichty 3 na 3, 2 i į funta 8. 


Kraków dnia 20 Sierpnia 1861. 


Wykaz efektów i pieniędzy w Depozycie kas 
miejskiej w ciągu czasu od dnia 1 Stycznia do 3; 
Grudnia 1859 r. złożonych, a dotąd z tegoż ni 
odebranych. 
Ffekta złote i srebrne: 

Pierścionek złoty 1. Bresza złota w ksztalcie psa 1. Łyżecz. 
ka srebrna do kawy 1. Zegarek srebrny cylindrowy 1. Pierścio- 
nek złoty 1. Pierścionek złoty mały 1. B'o-za złota 1. 

Naczynia mosiężne i miedziane: 

Lichtarz mosiężny 1. L'chtarze mosię?ne 2. 

Przedmioty kompozycyi cynowój, ołowianćj i blaszanej: 

Blachy ż.laznćj kawałek 1. Flaszeczka blaszana 1. Rura cyn- 
kowa 1. 

Rekwizyta żelazne: 

Obręcz żelaznı Kolowa 1. Żelazo od maszyny 1. Klucze 2. 

Garnki żelazne dwa, B ba żelazna 3, Klucz 1. Kluczy 8. 
Suknie, bielieru 4 WSZELKA tkanina: 

Paletct z podecowKĄ niebieską 1. Szal wełniany włóczkowy 
vzerwony. Chustka do nosa niebieska, Torba podróżna zielona 
zamkni ta, Kapelusze filoowe dwa, Fu-sak futrem wyłożony, 
Torba podróżna kolorowa w pasy, Szal ciemno-zielony, Cz» pka 
zimowa bronzowa, Szal zimowy wełniany kolorowy, Z .rękawek 
damski 11. Chustka biała do nosa E. G. Nr. 6 1. Wstążki 
dwie czerwone, kuszkiet i chustka 4. Kapeluszy trzy czarnych, 
Czapek trzy, dwie z mowe i letnia, Worek płócienny biały, Pacs- 
ka z bielizną i odzieżą w chustce czerwonćj do nosa Worek 
stary w którym stara kapota, czapka czarna zimowa, K szula 
hawełniana stara, Kaftanik dzieciany bawełniany kolorowy, Koc, 
Szal męzki stary, Torba skórzana mosiądzem okuta stara, Fus- 
sak z kożucha stary, Kefianik damski wełniany brunatny, Wo- 
rek sukienny szary, Dywanik pod nogi różno kolorowy; Tor- 
ba wełniana bura z rzeczami mianowicie: Krawatka, koszula 
męzka, ręczniki, surdut sukienny czarny, spodnie zimowe bru- 
natne, stary kapelusz męzki, Koszula, spodnie letnie, surdut 
letni, czapka czarna, kawałek chustki ze szyi i pasek 6. Kitla 
chłopska i czapka 2, Pecześcieradło 1. spodnica perkalowa 1. 
Materyi jedwabnéj kolorowćj łokci 144 1, Surdut sukienny 
czarny stary, półkoszulek męzki kolorowy, Torba podróżna 
wełniana Kamizelka, Szal wełniany. para póńczoch, Koszulę, 
dwie chustki do nosa, serwetek nowych sztuk 44, maiiki dzie- 
cinne, Torba podróżna, Czajka, Chustka stara do nosa, Ka- 
relusz zielony męzki z zieloną wstążką, czapka z czarnym la- 
kierowanym pokrowcem. Szal wełniany damski, Kapelusz dzie- 
cinny stary, Chustka do nisa stara, Surduty zimowe z podszew- 
ką kamłotową 2. Bekiesze dwie staro i kawałek płótna 3. 
Chustki do nosa z lit A. K. 1 Pr.eścieradło szare 1. Worek 
1. Worek. 1. Magierka i worek 2. 

Korale: 
Koraliki z medalikiem złotym z popiersiem koralowem. 
Obuwie i Rymarszczyzna: 

Kalosze gumulastyczne 1. Dwie pary kaloszy gumulastycznych 
Buty futrem wyłożone, Lakierków para męskich 1. Para trzewi- 
ków lak erow»rych dziecinnych, Trzos skór/any na pieniądze 1. 

Stolarszczyzna i narzędzia stolarskie: 

Toaletka ciemno polterowana z drcbiszeami 1. Stołek zde- 

zelow:ny nieb eską msteryą bawełniana pokryty 14 
Płyny, naczynia szklanne i bednarszczyzna : 

Flaszka z wóską 1. Flaszka z napojem 1. Wiądro od studni 
ckute 1. Flaszka 1. 

Różne efekta drobne: 

Portemónais 1. Lornetka 1. Kluczysów mosiężnych do ze- 
garków dziewięć 9. Cygarniczka z jednem cygarem włoskim, 
1. Paraso: płócienny stary 1. Cybuch krótki, koszyk, parasol- 
ka zielona jedwabna 3. Fajka drewniana z cybuszkiem$l1. 
Kozik 1. Woreczek skórzany 1. Scyzoryk, Gąbka, Parasol czar- 
ny, Parasolki małe dsmskie dwie z tych jedna pełamana, 
Laski różne trzy z tych jedna trzenowa połamana, Szcz: tka 
do włosów, Szczoteczka d6 zęńów 10. "Torba ciesielska skórże- 
na , ołówek i miara skladana 3. Pestronki dwa nowe 2. Gitara 
1. O ulary 1. Porremorais 1 Kcszyczek ręczny, trzy krążk: 
smoly szewskiej i woreczek 5. Koszyc/ek ręczny 1. Torbeczka 
słomkowa, 8 cybnszki, dwa 10ro przykazania, szczoórka do 
wlosów, Fajka turecka z cybuchem, Torbeczka z papieru, pu- 
dełko, prrasolxi damskie dwie, Parasoli różnych trzy, Laska 
„łamana 19. Lornetka w bronzowćj oprawie 1. T. rbe zks 
(Bri: ftasche) 1. Brosza bronzowa w futerale ciemnem 1. Wo 
reczek na pieniądze, n=parstek i fajka z cyLuchem 3. 

Papiery i książki: 
Ksiązka grecka oprawn=, Nuy pod tytułem „Pracht Album“ 
Gotowiznąa : 

Złr. 2 mk. i 1 kr, wa, 4 snuki banknotami, a złr. 1 mk. 
i 3y sztuki, a złr. 1 wa. banknotami, 1 kr. wa. 13 kr. wa, 
'2 kr. wa, 1 slr. wa., 3 gr. pol, 4 kr. wa., 3 kr. mk., 1 fe- 
nik 2 małe srebrne, złr. 6 Kr. 20 wa., 5 złr. 25 ks. w.a., złr. 
21 krajcarów 12 w. a. 

Naczynia i wagi nieautentyczne: 

Szalki drew1a € zużyte 1. Pólkw»rcie blaszane 1. Kwarta 1 
Kvarta, dwa Półkwarcia, Kwaterćk i połkwaterek 5. Kwarta 
i połkwareie 2. Łokieć drewniany 1, Ważki z szalkami sztuk 4, 
funt i pół funta żelazne, kwaterka i półkwaterek 8, Ćwiró war- 
szawska 1. G»ichta dwa 2. Szalki z 2ma belkami, Į funta po'- 
kie, kawałki żelaza, Kwarta, Z'ide], Miary na T/,, i "425 © ęśc 
metry i Półkwaterek 8. Beki dwie z 4ma szalkani, 114 fu ta 
Kwaterck i Półkwatorek 6 Gwichtów pięć, Kwaterka 6. Gwi- 
chów. żelaznych sześć 6, Gwichtów żelaznych na | i $ funta 
dwa, na dwa i pół łutów mosiężne i 6 Miar blaszanych 11. 
Gwichtów żelaznych 4. Miar blaszanych 4. Gwicht mosiężn: 
na 4 luty, na 2 i pół luia 3. Pięć Gwichtów na 5, 3, 2,4i4 
funta 5. 

Kraków dnia 20 Sierynia 1861. 


Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 169] Celem zabezpieczenia rozmaitych potrzeb 
szpitalnych dla e. k. wojskowego szpitalu w Tarno- 
wie na czas od 1 Grudnia 1861, do końca Listopada 
1862 r. odbędzie się licytacya na dniu 24 Września r. b. i 
w dniach następnych o godzinie '/ą do 10 przed po- 
łudniem w rzecznym szpitalu, gdzie warunki licytacyj 
w zwykłych urzędwych godzinach przejrzanemi być mogą. 

Pisemne oferty są wyłączone. 

Tarnów 17 Września 1861 r. 


(1008-1-3) 


mą 


Bmse FAtŁY 


„ROK WIEJSKI." 


Redakcya „Roku wiejskiego“ oddała mi nakład tego 
tak ulubionego ludowego pisemka, którego pierwszy ze- 
szyt nowćj seryi we Wrześmiu rb. ukończony będzie. 
Rocznie wychodzić będzie zeszytów 6;— cena pojedyn- 
czego zeszytu jak przedtem 2'/, sgr. 

Każdemu przyjacielowi ludu polskiego, a szczepól- 
nićj szanownemu Duchowieństwu polecam jak najmo- 
enićj to pisemko, dotąd wszędzie jak najmilój przy- 
jęte i zalecone. Cena tak nadzwyczaj niska (za 
zeszyt oprawny, obejmujący 6 arkuszy ścisłego dru- 
ku, tylko 2%, sgr.) — (12! cent.) — Pozwala mi 
mieć nadzieję, że pisemko tò znajdzie w Publiczności 
jak najogólniejsze uznanie i` rozpowszechnienie; naju- 
boższa wieś może Się Zdobyć na 10 egzemplarzy. 

Pojedyncze egzemplarze można również na pocztach 
abonować, ale tylko półrocznie za opłatą 9 sgr.. za 3 
zeszyty; także i wszystkie księgarnie przyjmują zamó 
wienia, mianowicie: Księgarnie pana J. Wildta i pana 
D. E. Friedleina w Krakow ie, — także K. Wilda 
we Lwowie. j 

Ażeby nakład oznaczyć, proszę uprzejmie o przyspie- 
szenie zamówień. z 

Ostrów (w W. Ks. Poznańskiem) w Sierpniu 1861 r. 

(918-2) Ksiegarnia W. Priebatscha. 


Podziękowanie! 


Znany w Tarnowie z powszechnéj wziętości i. po- 
swięcenia lekarz homeopata, Wielmożny Wilchelm Löw 
rzez cały czas ciężkiej i długiéj słabości mojéj żony 
iosąc pomoc bezinteresowną, ocalił ją od bliskićj Smier- 
d. Przyjm więc zacny mężu publiczne podziękowanie 
za niezmordowaną i bezinteresowną gorliwość, z jaką 
iosłeś ratunek mojej żonie odemnie i od tych wszystkich, 
stórzy umiejętność i ludzkość Twoją z wdzięcznością 
iwielbiają,  _ (1012-1) Tarnów d. 7/, 1861 r. 

Maciej Galasiewicz, aktor sceny polskićj. 


Ostrzeżenie! 
Żadnych długów pod mojem nazwiskiem robionych 
ie płacę. (1011--3) 
Fortunat Zdzeński, 
EA EET EEF, 


APTE oyrkularna w TARNOWIE ask do 


sprzedania. — Bl.ższą wiadomość udziela 
'. Notaryusz Janocha w Tarnowie. (995-1-3) 
85| 
l. KOUPUDNI 


W KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej N.85, 


ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności, 
swój nowo założony Skład 


gotowćj Bielizny 
PŁÓCIEN 


Utrzymuje także wielki Skład 


Dywanów Angielskich, 
Piaidów» 


KOŁDER (jedwabnych, wełnianych 
i flanelowych), 
MEK ADAC W/W it. p. 
BF Połączony z tym Handlem 


ZAKŁAD SZYCIA 


przyjmuje wszelkie jak największe ob- 


LOSY 
Kredytu Ruchomego 


WIEDENSKIEGO, 


których ciągnienie najbliższe 


w dniu í Października 1861 r. 
jakotóż (992-2-) 


PROMESSY 


na takowe (Premien- Letferungsscheine) są 
do nabycia w Kantorze 


F. J. KIRCHMAYERA i SYNA. 


< Y przedsiębrania wierceń gór- 
niczych za ugodą, do największych 
głębokości celem wyszukania węgli lub minerałów z za- 
ręczeniem dojścia do wyznaczonćj głębokości, poleca się 
podpisany, mogący się wykazać najchlubniejszemi świa- 
p o skutkach swćj pracy od największych Zakła: 

ów w Królestwie Polskiem i w Prusiech. —  Zamówienfa 


przyjmuje pod swoim adresem w Gliwicacach, w góróńym Szlązku. 
(987-2-3) = Jakubowski, inżynier adna. 
Dom zajezdmy $son parimiioin, 

w miejscu korzystnem, tuż 


przy Kieparzu, z lokalem na szynk lub garkuchoś i k 
niami, osobnem skiepem, weypkami, Piwnicami, AA 
dworcem, jest każdego czasu z wołéj ręki do sprzedanie. 
Bl ższych wiad+mości udzieli właściciel pod L. 3 ,, gm. VII. 
zamieszkały K. Z (1010-1-3) 


Wysprzedaż Win! 


W restauracyi w dworcu kolej żelaznój w PRZE- 
MYSLU, są różne wina, a mianowicie: 
Francuzkie, Reńskie, Węgierskie 

i Austryackie 
w butelkach, a to tak pojedynczo jak i w wię- 
kszych partyach, po zniżonych cenach 
w każdym czasie do nabycia. 
O łaskawe liczne zamówienia uprasza. 


Józef Solterer, 
Restaurator w dworcu kolei w Przemyślu. 


GD ÓRUTACOE - W „AWOTCO. OCL W. ETZemysit, 

U aa |7-letni po ukończeniu 
Młodzieniec szkół wyższych i niższych 
realnych życzy sobie być przyjętym do praktyki 


przy leśnictwie. - (10041 
Bliższa wiadomość w „Administracyi Czasu“ franco. 


ok NE we S a a Ona 
DEB GG EB TB EB B= TR GB CBS. SSS 


LOSY KREDYTOWE 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, 


nki i w najkrótszym czasie a najbliższe 
= ero w toja kiai dnia I Października rb. 
Pak ie z wygranemi po 


Cenniki Bielizny. (przeszło 150 roz- 
maitych gatunków), na Żądanie franco 
się przesyłają. (899-1-) 


złr. 200,000, 40,000, 20,000 i t.d. % 


jak również 


-Bilety Zadatkówe 


na takie losy są do nabycia w Kantorze 


Alberta Mendelsburg 


w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkiej Nr, 
76 na dole obok kościoła św. Piotra, 
gdzie także wszelkie wymiany pieniędzy, pa- ( 
pierów publicznych i loteryjnych po dzien- 4 
nym kursie uskuteczniają się. 


I 


SPU 


BER c: którym zależy, aby ich dzieci oprócz 
dobrego bytu materialnego oraz troskliwości 
prawdziwie rodzicielskiej doznawali i w towarzystwie 
uieskazitelnem się mieścili, znajdą dla nich umieszcze- 
nie przy ulicy Brackiej pod Nr. 164 gie piętro vis 
à vis Szkoły głównej. Oprócz korepetecyi oraz muzyka 
i gymnastyka za przyborem biegłych w każdem zawo- 
dzie metrów, udzielone być mogą. Na listy frankowane 
pod adresą: P. K. O, z dokładnem wyjaśnieniem żądań 
bezzwłoczna nastąpi odpowiedź. (975-3) 


(Nadesłane). 


„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- 
stępujący artykulik: „Los postępuje spiesznie;* lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
Wszystko się teraz używa prędzćj jak pierwćj, wszy- 
stko się prędzćj zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszćj głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
adds pomącą „MEDITRINA* p. M. Mally w Wie- 
niu, (w Krakowie do nabycia w handlu p. 

fa Jahna) tćj niedógodności skutecznie hire 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 
szczególnićj płci pięknej, która tę własność jak 
najmnićj postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak najmocnićj poleciła. (137-9-27) 


Zawiadomienie, 


(1003-2-4) 
Mający do załatwienia ważniejsze zlecenia 
do dokładnego wykonania w Paryżu, 
i Posić i iętro przy ulicy Grodzkićj nr. 62 
moga 08 76 nin Mam b. m. do Paryża wyjeżdzającćj. 
WY domu przy klasztorze XX. Augustyanów 
mieszkanie z trzech pięknych po- 


koi, kuchni, strychu i piwnicy, od św. Miehała do wy- 
najęcia — Wiadomość u Przeora. (1000-2-3) 


y z 


5 3 
Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wziętość m 


ająca 
woda Anaterynowa do ust 
J. ©. POPPA, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben* Nr. 557.“ — Cena 1 złr. 40 kr. w. a. 


Ta Woda do ust od tOciu Jat istniejąca, okazała się jako najszczególniejszy środek k 
ako tóż i ust, weszła w używania jako artykuł toaletowy LB najsaoni pode jej 7 hi naa szyte! | pO ak h spi 


oxności, så najssosytuiojszych znakomitości lekarskich uzyskała najchlubniejsze świądectwa; sądzę przeto, że waselkie 
(333-14) 


dolszo jój zachwalanie byłoby supołnio zbytocznem. 
którą każdy sam sobie zęby „4 


Masa do plumbowania zębów, plumbować może. Cena 2'10, 5 
Ck. wyłącznie uprzywil. PASTA ANATERYNOWA do zębów. — Cena 1:32 złr. 
Roślinny proszek do zębów. -- Cena 63 kr. wal. austr- 


Powyższe artykuły utrzymoją po znanych cenąch we wszystkich miąstach prowin- | 
oyonalnych, mianowicie: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch; | 
ZABNNĄŁĄ LWOWIE: p. P. Mikołasch, p. Laneri, p. Tomanek i p. Bierzecki 
REG aptekarze, p. Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupcy. be: 
w Andrychowie p. H. Unger. w Dembicy p. apt. Herzog. ; 
n Bolza CPN aj tek. | Dabra p A Erotski. eiar la a ari 

a A RA Grybowie p. A. Musżyński, i 
n Bialéj p. Stanko aptek. F Jarosławia p. Tgn. Bajan. i jet 4 bez en BS Kr 
„ Bochni p. p. Nivdzielsti, „ Kołomyi p. H. Laden. „ Sanoku p. Jaklitsch. 

„ Stryju p. apt. Sidorowicz. 


» Bóbrce p. Jak Zarnitz, n Krynicy p. M._Nitribitt apt, 
„ Lublanae » Stanisławowie E A, Tonanok i spółka 


ię Por 


ZARZ we 


„ Brodach p. apt. Deckort. p- Jan Glatz. 
p Buczaczu p. Czerkawski. „ Lutowiskach p. M, Koniecki. 


i pp. bra wy. 
» Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-|» Monasterzyskach p. Lipzchiitz. Tarnopolu p. Latinek i p. A. Mo 
kowski aptekarz. „ Przemyślu p, Machalski i pp. Gajdetsch-|„ Tarnowi r = i Milikowoki 
» Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- ka i Syn. YZ y rd -o n 
ryssiówicz i p. Sohally. » Przeworsku p. apt. Janiszewski. „ Wadowicach p. Foltin. 
„ W Drohobyczu p. Klaskowski. » Prelantich p. Winternitz. 4 kach p. Kodrębski i spółka, 
„ Dydowie p. Koniecki. p Radautz p. Teichma» n. „ Zł ' p. Gottwald, "p 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn. | . 
$ ż w la: par-| podług | powietrza Kieranok STAN Zjawiska rm = rj 
= A T a Reanmara względna i natężenie wiatru NIE BA napowietrzne E ągu 

do 
9 5 R MZ 52 zwchoani mocny |pogoda z Ohma: amı 
t 81 Zach. słab, , 
10| 6| 29 49 53 99 dookód: OU ełaby + 41 +15'0 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


za 


